DZIENNIK WARSZAWSKI 


Nr. 177. 


Dziennik wychodzi eodziennie oprócz Świąt wroezystych i Niedziel. = Prem 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak i w innych miejskich kan- 
torach. — Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8; —półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
- Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 
kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
termina przyjmuje się 
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 


2; miesięcznie kop. 67.- 
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie 
10;—półrocznie rsr. 5;-—kwartalnie rer. 2 kop. 50 i na te tylko 


termina, a na inne po kop. 92 na miogiąe. 


Wtorek, 12 (24) Sierpnia. 


Rok 6. 


=== 


1869 r. 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za l-krotne obwieszczenie: 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.— Artykuły nadesłane do zamieszcza- 
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze— 
nia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostuwiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.— Re- 
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 


od godziny 12 de 1 pe południu. 
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SPIS RZECZY. 


DZIAŁ URZĘDOWY.—0O zniesieniu djecezji rzy msko- 
katolickiej. — Dyrekcja główna tow. kredyt, ziemsk, — Roz- 
kaz warsz. ober-policmajstra. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. — Przegląd 
polityezny: — Telegramy. — Wiadomości telegraficz- 
ne.— Uroczystość w Łowiczu. — Kurjerek miejski. — Ty- 
dzień giełdowy. — Stowarzyszenie spożywcze „Merkury”.— 
Wiadomości gospodarskie; ceny zboża. — Wypadki miej- 
skie. — Kursa monet. — Podróże Najjaśniejszych Państwa 
i Najdostojniejszych Osób. — Przyjęcie opieki. — Znie- 
sienie djecezji mińskiej. — Rozporządzenie bankowe. — 
Sprawa kolei żelaznych. — Eksploatacja węgli. —- Nauczy- 
ciele ruscy. — Jewgraf Briusow. — Korespondencje 
Dziennika Warszawskiego: ze Lwowa i z Gdań- 
ska. — Chrzest nowonarodzonego księcia greckiego. — Pru- 
sy i Niemcy. Zapewnienia pokojowe. — Francja. 
Sprawozdanie komisji senatu.— Podróż cesarzowej. — Mar- 
grabia de Lavalettte. — Turcja i ziemie słowiań- 
skie, Zgoda z wice-królem Egiptu. ~ Morderstwa. — 
Grecjs. Spodziewane zmiany W gabinecie. — Nowa 
cerkiew na Pradze (dok.). 
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI. --i t. d. 


DZIAŁ URZĘDOWY 
Warszawa, 
dnia £2 (24) Sierpnia. 


O zniesieniu djecezji rzymsko-katolickiej„— W imien- 
nym ukazie Najwyższym, wydanym do rządzącego 
senatu dnia 15-go lipca, wyrażono: „Uznawszy za 
pożyteczne znieść djecezję mińską rzymsko-katoli- 
cką, Najmiłościwiej uwalniamy biskupa Wojtkiewi- 
cza od obowiązków naczelnika djecezji, rozkazując: 
należące do djecezji. mińskiej kościoły przyłączyć 
do zarządu djecezji wileńskiej”. (Gon. Urzęd.). 


Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 


skiego, podaje do powszechnej wiadomości, że w myśl prze- 


pisu art. 188 prawa o Towarzystwie Kredytowem Ziem- | bą pozamazywane zostały, że z trudnością przychodzi prze- 


skiem z r. 1825, tudzież postanowienia b. Rady Admini- | czytać napisy, a oprócz tego zaniedbanie to bardzo szpetny 


stracyjnej z d. 18 (30) Czerwca 1827 r., odbyć się ma w 
dniu 3 (15) Września r. b. ogólne zebranie posiadaczy Li- 
stów Zastawnych, w celu wyboru Prezesa i czterech Rad- 
ców Komitetu właścicieli Listów Zastawnyci w miejsce wy- 
chodzących z urzędowania. Każdy z posiadaczy Listów 
Zastawnych, któremu wedle art. 189 prawa o Towarzy- 
stwie Kredytowem Ziemskiem z roku 1825 służy wol- 
ność głosowania na ogólnem zebraniu, zgłosić się winien w 
dniach 29 Sierpnia (10 Września), 1 (13) i 2 (14) 
Września r. b. do biura Dyrekcji Głównej dla uzyskania 
biletu wnijścia do wielkiej sali zebrań w gmachu Władz 
"Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w której wybory 
odbywać się będą, a to w godzinach od 9-ej z rana do 1-ej 
z południa i wymienić imię, nazwisko i zamieszkanie swoje, 
oraz złożyć książeczkę legitymacyjną, jeżeli w Warszawie 
zamieszkały, lub inny dowód legitymacyjny, jeżeli zamie- 
szkanie jego jest na prowincji, tudzięż okazać Listy Zasta- 
wne w ilości nadającej prawo do głosowania i podać wykaz 
własnoręcznie podpisany, obejmujący litery i numera tych- 
że Listów Zastawnych. Po przekonaniu, że zgłaszającemu 
się służy prawo głosowania, wydanym mu zostanie bilet 
wanijścia przez Delegowanego Członka Dyrekcji Głównej 
z oznaczeniem liczby kresek, do jakiej udowodni prawo, Bi- 
let rzeczony służyć może tylko osobie na nim wyrażonej, a 
przy oddawaniu go wchodząc na zebranie okazać należy i 
wyż wspomniany dowód legitymacyjny. 


W rozkazie Warszawskiego Ober - Poliemajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr. 221 wydanym, zamieszczo- 
no: W uzupełnienia rozkazu do policji zd. 16 (28) lipca 
za Nr. 197, polecam komisarzom policji wykonawczej, a- 
żeby dla odebrania od właścicieli domów i sprawdzenia do- 
kładności list mieszkańeów przeznaczyli wszystkich bez wy- 
jątku urzędników meldunkowych w cyrkułach zostających, 
rozdzieliwszy ich na oddziały, w których odebrać i spraw- 
dzić rzeczone listy będą obowiązani. Odebrane tym sposo- 
bem listy, każdy z wspomnionych urzędników, winien wprost 
od siebie nadesłać do wydziału adresowego, z wykazem przez 


sprawia w mieście widok. W powołaniu się zatem na roz- 
porządzenie moje przez okólnik z d. 21 paździćrnika (2 li- 
stopada) roku zeszłego za Nr. 127,406, polecam ponownie: 
komisarzom cyrkułowym zarządzić niezwłocznie usunięcie 
tego nieporządku. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 12 (24) Sierpnia. 


Dzienniki paryzkie w braku ważniejszych 
wiadomości politycznych, zajmują się artyku- 
łem zamieszczonym w Provinzial Correspon- 
denz, znanym organie hr. Bismarcka, o poło- 
żenia pokojowem Europy. Artykuł ten ze 
względu znanych dążeń pokojowych większej 
części państw, zwraca się głównie do Europy 
środkowej, a mianowicie do Francji, Austrji i 
Prus. Według niego, Francja zaczyna spokojniej 
oceniać położeniei skupiać całą uwagę na spra- 
wy wewnętrzne. Pozostają zatem naprzeciw 
siebie tylko Austrja i Prusy. Artykuł ubole- 
wa, że austrjaccy mężowie stanu powrócili do 
poglądów z przed 1866 roku, i wahają się w 
niepewności pomiędzy pokojowemi zapewnie- 
niami, a czynami dążącemi do wprost przeci- 
wnego celu. Sądzi jednak, że sama siła rze- 
czy nie pozwoli Austrji próbować na nowo 
szczęścia; Prusy zaś myślą tylko o uorganizo- 
waniu się i nie mają wcale przypisywanych im 
zaborczych zamiarów, a z tego wszystkiego 


siebie poświadczonym, najdalej w ciągu 5 dni, licząc od 11 | artykuł wyprowadza wniosek, iż położenie Eu- 


(23) sierpnia roku bieżącego, urządziwszy się tak, aby co- 
dziennie '/z część tych list była przez każdego z nich spra- 
wdzoną i odesłaną gdzie wypada. — Dostrzegłem, że na 
wielu domach i parkanach, po pomalowaniu onych, numera 


domów jak niemniej tablice z nazwami ulic, tak dalece far- 


ropy: jest całkiem pokojowe. 

Półurzędowe dzienniki paryzkie donoszą, że 
p. Devienne odezytał w sobotę, jak było zapo- 
wiedziane, w komisji senatu swe sprawozdanie 


, , FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Eralla Caboriau. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
TAJĘMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 


XIV. 
(Patrz Nr. od 259 z r. z. do 176). 


Norbert porwał się z miejsca -z pośpiechem zbyt 
widocznym może i podawszy rękę żonie, rzekł, cią- 
gnąc ją prawie za sobą: 

— Pójdź Marjo, prędzej —to ona |... 

Djana oczekiwała krótko w wielkim salonie pa- 
łacu, lecz chwila ta wydała się dla niej wiekiem. 

omimo całej mocy charakteru i sztuki ukrywania 
swych wrażeń, tak dalece czuła całe niebezpieczeń- 
stwo a może i poniżenie na jakie narażała się w tej 
przeciwnej wszelkim przepisom światowym wypra- 
„wie, że ną widok wchodzącej Marji, wspartej na ra- 
miemu mężą, żywy niepokój i bolesne oczekiwanie 


widne były na twarzy vice-hrabiny. Lecz opano-. 


wała się natychmiast, uspokojona przekonaniem, że 
księżna de Chamndo. aj R. al S ? 


stosunkach z Norbertem i ukłoniwszy się Marji, po- 


ją za napastniczą wizytę swoją, twierdząc że niepo- 


doce nie me wie o przeszłych jej 


częła z niewypowiedzianym wdziękiem przepraszać 


nej wizyty. 

Takie przyjęcie odebrałoby może odwagę i znie- 
chęciło każdą inną na miejscu Djany, lecz ona żar- 
towała sobie z tak drobnej przeszkody, uspokoiwszy 
się w głównej obawie. 

Siedząc na szezlągu przed kominkiem, w posta- 
wie nader wdzięcznie zaniedbanej, poddawała się 
w ten sposób umyślnie ścisłemu egzaminowi pani 
de Champdoce i prowadziła rozmowę z niesłychaną 
łatwością. 

Norbert tymczasem przechadzał się po salonie, 
mięszając się niekiedy do rozmowy—czuł on jednak 
całą ohydę swej roli i dla tego, skoro tylko spo- 
strzegł że lody pierwszej obojętności zostały prze- 
łamane i że dzięki zręczności Djany, rozmowa po- 
między nią a Mają, przybrała ton  przyjacielski— 
wyszedł, sum nie wiedząc czy ma się cieszyć. lub 
smucić z powodzenia tej haniebnej komedji. 

Gdy jednak powrócił już do swego apartamentu, 
uspokoił się całkiem i rzekł z uśmiechem : 


Lecz trudność ta zamiast zrazić Djanę, podnieci- 
la ją owszem — i wziąwszy na ambicję, vice-hrabina- 
zdobyła się na tyle sposobów uwodzenia, że potra= 
fiła od pierwszego dnia zaraz zyskać przychylne 
o sobie mniemanie Marji. 

Tegoż jeszcze wieczoru, gdy książę odwiedził ż0- 
nę, pani de Champdoce, rzekła: 

— Istotnie miałeś pan słuszność —- vice-hrabina 
jest wyborną kobietą. 

— Ba! odrzekł Norbert... Zapytaj o nią 
licy Bivron—nazywali ją tam opatrznością u 

Książę był uszczęśliwiony tem pierwszem powo- 
dzeniem Djany. 


w oko— 
bogich! 
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á tr Mani poź 
ace- 
go odpowiedzialności ministrów; za uregulo- 
waniem, na co niezbyt chętnie zgodzili się mi- 


Prawie wszystkie dzienniki madryckie za- 
chęcają rząd tamtejszy, ażeby użył prawa las- 
ki względem jeńców karlistowskich:* Pona- 
wiające się jednak ciągle ukazywanie się band, 
stawia rząd w nader smutnem położeniu, i 
zdaje się, że tylko załatwienie. kwestji trono- 
wej mogłoby przynieść spokojność w Hiszpa- 
nji.  Kwestja ‘ta z tego powodu wychodzi na 
pierwszy plan, a w Madrycie rozeszła się po- 
głoska, że rejent marszałek Serrano popiera 
kandydaturę księcia Montpensier, czemu zaprze- 
cza wszakże nasz telegram z Madrytu. 

W zgromadzeniu narodowem greckiem, roz- 
prawy podczas ostatnich posiedzeń tak były 
żywe, a większość która głosowała za rządem 
tak mała, iż przewidują częściowe zmiany W 
gabinecie, po powrocie króla z Korfu. 

Wice-królowi Egiptu udzielono zapewnienie 
z Konstantynopola. że jakkolwiek mianowano 
jego brata, Mustafę-Fazyl-paszę, ministrem bez 
wydziału, nie zamierzano mu powierzyć zarzą- 
du Egiptu. Zresztą, jak donoszono, Mustafa- 
Fazyl-pasza udaje się wkrótce na dluższy czas 
do Niemiec, a podczas jego nieobecności Izma- 
il-pasza przybędzie do Konstantynopola, gdzie 
oddawna jednego brata używano za. narzędzie 
przeciwko drugiemu. Teraz, przeważył Izma- 
el-pasza, może potem znów przyjdzie kolej na 
Mustafe-Fazy|-paszę. 


Telegram 
DZIENNIKA) WARSZAWSKIEGO: 


„aryż,22 (10) sierpnia. Journal of- 
nna PAY O nahema CZ 

Nazajutrz jednak radoś 
polach elizejskich spotkał 
zniechęconą. 

— Co ci jest, moja przyjaciółko? zapytał niespo- 
kojny. 

— O! wyznam panu że zaczynam żałować coraz 
bardziej, iż ulęgłam natchnieniu mojego serca i 
twoim prośbom — teraz bowiem dopiero widzę że 
popełniliśmy wielką nieroztropnóść, , 

— A to w czem? ña Boga! 

—.Norbercie, twoja żona ma podejrzenia... 

— Ona? Co za mysł! Wychwalała cię pod nie- 
biosa po tej pierwszej wizycie. 


e. 


Yvice-hrabinę smutną i 


„mr, Tak... rzekła z mocniejszem jeszcze zasępie- 
niem czoła, Djana. W takim razie jest ona przebie- 
glejszą niż sądziłam nawet. Ukrywa się. umyślnie, 
ażeby łatwiej sprawdzić swoje podejrzenia. Mówi- 
łeś mi pan, że to, kobieta łatwowierna i prosta ?... 
Niestety! jest ona przebieglejszą od nas może!... 

ie śmiej się pan — a Wierz ini raczej, że tylko ko- 

1eta może osądzić kobietę i poznać się na jej isto- 
tnej wartości. i d 

„ P. de Mussidan mówiła tak serjo, że, Norbert za- 

niepokoił się widocznie. BR 
p AP . 
— Cóż więc mamy począć... jak postępować da- 
lej? zapytał. BIEN 
— Najlepiej byłoby przestać się widywać zu- 
pełnie. Ą F ; ; 
=— Oh! nigdy... nigdy! 


jego zniknęła, gdy na | 


"A 


3.5 


Ei 


LE eł cesarski 

b. w. shianujący [R 
ministrem wojny. 

Madryt, 22 (10) sierpnia. Za- 
przeczono pogłosce, jakoby Ser- 
rano popierał kandydaturę księcia 
Montpensier; Serrano nie popiera 
żadnej kandydatury. Kontr-admirał 
Mundez-Nunez umasł. 

‘(Correspondenz Büreau). 


1 


wiadomości telegraficzne 

* Liwadja, 6 (18) sierpnia. Dziś wysłuchawszy 
nabożeństwa „w. cerkwi. liwadyjskiej, Najjaśniejsi 
Państwo raczyli udać się do Jalty, na spotkanie Je- 
go Oesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarze- 
wicza, Cesarzównej i Wielkiego Księcia Aleksego 
Aleksandrowicza, którzy przybyli szczęśliwie o go- 
dzinie pierwszej po-południu na parostatku z Ker- 
czu. Najjaśniejsi Państwo i Ich. Wysokości, cieszą 
się upragnionem zdrowiem.. (Gon. Urzęd,) 

* Liwadja, 8 (20) sierpnia. Wczoraj przybył na 
południowy brzeg Krymu księżę Karol rumuński, i 
stanął w:przygotowanym dlań mieszkaniu w pałacu 
Orianda. Wczoraj także książę był przyjmowany 
przez Najjaśniejszych Państwa w Liwadji. (Tamże). 

* Madryt, 21 (9) sierpnia. Prawie wszystkie dzien- 
niki nakłaniają rząd aby okazywał łagodność wzglę- 
dem zwyciężonych. (Cor. H. B:) 

* Madryt, 20-(8) sierpnia. Rząd hiszpański ostrze- 
żony, iż Tristany i inni przywódcy kamistowscy za- 
mierzają wejść do Katalonji rano 20-go b. m. przez 
granicę Pireneów wschodnich, gdzie mieli się połą- 
czyć z oczękującymi na nich zbrojnymi ludźmi, wy= 
dał rozkazy do władz w Katalonii, aby ich areszto- 
wać zaraz za zjawieniem się. Depesza z Francji 
wszakże donosi, że władze francuzkie, powiadomio 
ne ò zamiarach przywódców karlistowskich, kazały 
ich ująć dla internowania w jednem z miast Wscho- 
dniej Francji. (Tamże) i 

mme S ne 

"(Uroczystość w Łowiczu). Warsz. Dniew. 
pisze: „Uroczysty dzień, 27 lipca (8 sierpnia), imie- 
nin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani, połą- 
czony był w Łowiczu z szczególnym i niespodzie- 
wanym dla ruskiego towarzystwa wypadkiem. Przez 
staranność naczelnika ziemskiej straży, nabyty zo- 
stał dla powierzonej mu komendy, z jego i podwła- 
dnych mu strażników funduszów, obraz Matki Bos- 


„kiej, znacznej wartości, a w dniu tym został on po- 


święcony. Na uroczystości tej znajdowali się: cała 
komenda ziemskiej straży, naczelnik powiatu, cały 
skład zarządu powiatowego i magistratu. O godzi- 
nie 12-ej w południe, po skończeniu uroczystego 
nabożeństwa w miejscowej cerkwi parafjalnej i 
wszystkich świątyniach wszelkich wyznań za po- 
myślność Najjaśniejszej Pani, — naczelnik ziemskiej 
straży zaprosił proboszcza i wyż wspomnione osoby 


f T do żę 


i dzie po odprawieniu 
tw i yślność Najjaśniejsze- 
| go Pana i ca Pc, Ba muj Domu, poświęcony 
zosta obraz przybrany w kwiaty. Następnie wszy- 
scy goście zaproszeni byli do mieszkania naczelni- 
ka ziemskiej straży, gdzie podejmowani byli z rus- 
ka gościnnością. Podczas śniadania, naczelnik ziem- 
skiej straży, W. P, Misławski wniósł pierwszy toast 
za zdrowie N ajjaśniejszego Pana, a drugi za zdro- 
wie naczelnika gubernji, naczelnik powiatu zaś, za 
zdrowie całego. składu ziemskiej straży, a nakoniec 
skład zarządu powiatowego za zdrowie swego na- 
czelnika, podpułkownika K. A. Krasuskiego, który 
podziękowawszy za toast, wynurzył swe podzięko- 
wanie za służbę straży ziemskiej, dodając, iż ma 
całkowitą nadzieję, że straż ziemska i nadal będzie 
działała z taką samą jak dotąd skutecznością i po- 
żytkiem.” < we Jaane 


* (Kurjerek miejski). Wczoraj, przy rozpo- 
godzonym wieczorze, znaczna liczba osób zebrała 
się i na koncercie Bilsego w Dolinie szwajcarskiej 
i w teatrzykach ogródkowych — szczególniej zaś w 
Eldorado, gdzie dawano przedstawienie na benefis 
panny Liea. Wszystko szło dobrze aż do godziny 
dziesiątej, —lecz o tej porze” spadł deszcz  rzęsisty, 
który zmusił publiczność schronić się do sali po= 
łączonej z bufetem. Dotrwali jednak odważni wi- 
dzowie aż do końca benefisowego programu i głoś- 
nemi okrzykami napełnili ogródek. 

— W sali wielkiego teatru zhaczna liczba wielbi- 
cieli ślicznego głosu Filleborna zgromadziła się na 
Violettę. Pierwszy ńasz tenor przed wycieczką do 
Krakowa występuje codziennie prawie, strach po- 
myśleć że przez dni kilkanaście będziemy pozbawie- 
ni widoku „Pięknej Heleny” z powodu nieobecności 
jakbłko-dawcy Parysa. 


— Jeżeli przysłowie ludowe prawiące: „Jaki Bar- 
tek niesie dzień — takąż będzie i jesień”, ma jakąś 
powagę, to z dnia dzisiejszego wnioskując moglibyś- 
my spodziewać się dźdżystej jesieni — szczęściem 
że wszystkie prognostyki tego rodzeju nie często 
się sprawdzają. - 

— Wedlug repertuaru ułożonego na tydzień bie- 
żacy, mamy nadzieję ujrzeć na scenie Żółkowskie- 
go w „Przebudzeniu się Liwa” i w „Geldhabie”. 

— W dniu Żwim września odbędzie w Homburgu 
międzynarodowa wystawa kwiatów — właściciel o- 
grodu przy ulicy Ceglanej, znany oddawna w War- 
szawie ogrodnik p. Ulrich, pojechał na tę wystawę. 

— Władza administracyjna, zwraca szczególniej- 
szą baczńość fia złe gatunki mięsa dowożone na 
targi tutejsze — mięso takie bywa sekwestrowane 
natychmiast do szlachtuza i tam po porąbaniu na 
części, spalone. 

— W zeszły piątek, w zabudowaniach nowego ra- 
tusza, odbywała się próba nowych przyrządów do 
ocalania zagrożonych póżarem mieszkańców w razie, 
gdy już schody ogień ogarnie. Głównym i wybor- 
mym w takich razach działaczem jest worek bez dna, 
a raczej kiszka z grubego, podwójnego płótna, dłu- 
ga dowolnie, której jeden koniec opatrzony w ostre 
haki, sznurek i kulę, zarzucić można z łatwością na 


— Ha! zostaw mi więc czas do namysłu... rozwa- 
żę... a tymczasem zaklinam cię, mój przyjacielu, 
bądź ostrożnym!.. 

W skutek: namysłu i rozwagi pani de Mussidan; 
Norbert musiał przedewszystkiem zmienić zupełnie 
dotychczasowy sposób życia: wyrzec się klubu, 
wesołych AA rozkosznych kolacij i nocy spę- 
dzanych przy kartach i butelcer 


W ciągu dnia ukazywał się'na mieście z żoną — 
wieczorem najczęściej wcześnie wracał do pałacu. 
W klubie potępiano go jako wzorowego męża. 


Tak nagła zmiana: nie podobała. się Norbertowi, 
uskarżał się ciągle przed eia na nudy i gwałt ja” 
ki sobie zadaje.., lecz musiał być posłusznym dro- 
bnej, białej i delikatnej, lecz zarazem żelaznej rącz- 
ce pięknej wicehrabiny, ; która go jak dzieciaka na 
pasku'swej woli wodziła, r SCE: 


— Musisz tak żyć ciągle, mówiła mu, gdy się u- 
skarżał—najprzód dla tego, że tak trzeba, powtóre 
zaś ż powodu, że ja tak panu żyć rozkazuję. Jakto? 
czyliż mię uważasz ża słabą istotę, zdolną słuchać 
zapewnień miłości człowieka, któr tyranizuje wła- 
sną żonę? Zresztą, od twojego obecnego postępo- 
wania zależy nasze wspólne bezpieczeństwo w przy- 
szłości: "Trzeba koniecznie baby pani de Champ- 
doce myślała, że wraz ze mną szczęście wstąpiło do 
jej domu. PS moz 15m = = 


Cóż było odpowiedzięć na to? „Norbert byljteraz 


z a eer o OK 
| zakochanym bardziej niż kiedykolwiek w Djanie i o- 
| bawa ażeby go nie rzuciła obojętnie dla innego z 
| licznych wielbicieli swoich — dręczyła księcia i u- 
trzymywała w slepem na jej” rozkazy posłuszeń- 
stwie. 
Pocieszał się jednak widząc że pani de Mussidan 
nie traci czasu napróżno przy jego żonie. 


W istoćfe, po dlugim oporze i niedowierzaniu, 
księżna nie mogła wreszcie oprzeć się urokowi tej 
nowej przyjaźni, tak wylanej i tak rozumnej, i zau- 
fała zupełnie śmiertelnej swojej nieprzyjaciolce. 


Wkrótce nie miała już żadnej przed nią tajemni- 
cy, a nawet pewnego dnia wyznała, rumieniąc się 
wprawdzie, swoją pierwszą i jedyną miłość dla Je- 
rzego de Croisenois, rozerwaną przez ojca tak okru- 
tnie. Peck o sA 

Podczas tego zwierzenia, Djana drżałą z rado- 
ści — oczekiwała na nie oddawna, pódżegała do-ń 
nieszczęśliwą Marję, gdyż było. meodzownem . do 
powodzenia mściwych jej zamiarów, 5 w 

— Mam ją nakoniec w ręku! pomyślała. Teraz 
zemsta moją jest pewną. Pa E 

-Nie wiedziała wprawdzie w tej chwili, jakim spo- 
sobem weźmie się do dzieła, lecz pewną była, że 
każdy się jej uda. Pełna antelligencji wice-hrabina 
wiedziała dobrze, że więcej daleko było kobiet ;zgu- 

| bionych przez kobiety, niż uwiedzionych przezmęż- 
i czyzn! wa IB NA na marzen (d. Cs: ny) 


+ 


I 
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wyższe piętra; przez worek ten przymocowany do- 
brze, mieszkańcy wyższych piętr mogą się zsuwać 
bez najmniejszego niebezpiczeństwa na dół, gdzie 
drugi koniec jego utrzymują strażacy. Cały ten wo- 
rek trzymany jest w tak łagodnym spadku, że nie- 
tylko ludzie lecz i kosztowniejsze przedmioty, jak 
zegary np., mogą przesuwać się w nim na dół bez- 
piecznie. Oprócz tego worka, który będzie praw- 
dziwem dobrodziejstwem, podczas pewnych wypad- 
ków, nie małą usługę odda również, szerokie na 10 
stóp kwadratowych płótno dubeltowe, na które wy- 
skakiwać można z pierwszego piętra. Płótno to, za 
pomocą idących pod nim pasów, utrzymywane jest 
przez silnych kilku ludzi. Próby odbyły się nader 
pomyślnie i powtórzono je wczoraj w zamku w obe- 
eności JW. Hrabiego Namiestnika. Al. 

* (Tydzień giełdowy). D. 9 (21) sierpnia). Na 
berlińskiej giełdzie czynność była powolniejsza i w tym ty- 
godniu jeszcze zajęcie się wartościami rosyjskiemi przewa- 
żało.widocznie; świadczy o tem większa jednostajność kur- 
sów własnych i innokrajowych papierów, a znaczniejsze od- 
miany kursowe papierów rosyjskich i polskich. Napływ 
zleceń petersburgskich pomnożył w Berlinie zapasy waluty 
rosyjskiej i przyczynił się zarazem do obniżenia wszelkich 
innych walorów, jak np. biletów bankowych i weksli war- 
szawskich o '/4%/,, weksli petersburgskich o 5/,%,, listów 
likwidacyjnych o 44%, obligów skarbu o '/4//„ akcij 
warszawsko-wiedeńskich o *4%/,, a pożyczki premjowej o 
1% tylko akcje bydgoskie podniesiono o Bie © akcje te- 
respolskie o 1'/,'/, i obligacje terespolskie o 2”,. Na 
petersburgskiej giełdzie trwa czynność nadzwyczajna, nowe 
instytucje bankowe i przedsiębierstwa kolei żelaznych wy- 
rastają jak grzyby po deszczu, spekulacja nie ma czasu 
zorjentować się dostatecznie; ztąd jeszcze niedokładność w 
uporządkowaniu interesów i nawał przedmiotów spekula- 
cyjnych popychających jeden drugi, tak że mimo pomno- 
żonej liczby instytucij kredytowych, targ pieniężny nipe 
się trudniejszym i stopę eskonta podwyższono. Robią się 
przygotowania do interesów wywozowych, „ale ROAD 
ztąd napływające pochłaniają zapotrzebowania obowiązkowe, 
ogromnym przywozem z zagranicy spowodowane; dla tego 
kursa remes utrzymują się wysokie w Petersburgu, chociaż 
Odesa i porty morza Czarnego i Azowskiego po tańszych 
swe trasowania oddają, Skutkiem zeszłotygodniowych pod- 
pisów na nową emisję biletów banku cesarstwa, spekulacja 
na inne papiery się zmniejszyła, a kursa pożyczek premjo- 
wych, akcij wielkiego towarzystwa kolei rosyjskich i akcij 
terespolskich się obniżyły. Giełda nasza na skutek nieko- 
rzystnych notowań berlińskich naszej waluty i braku wię- 
kszej liczby trasowań, ograniczona była do zasileń remesa- 
mi z Odesy, nie mogąc tem samem oprzeć się parciu pod- 
wyższenia stopy miennego, pomimo ograniczenia się w za- 
spokojeniu swych zapotrzebowań. Skutkiem tego kursa re- 
mes znowu się podwyższyły w mniej więcej. odpowiednim 
stosunku, mianowicie weksli pruskich o 5/,,, '/5%% Z 116. 
62'/,—116,47'/, na 117—116,85), weksli na Londyn 
o 5%, 3/4, (z 8 na 8,5), weksli paryzkich o */,*/, (z 95, 
84,na 96, 30), a wiedeńskich o */, %, (z 96,30 na 96,90), 
Obroty wekslowe mniejsze były od obrotów tygodnia po- 
przedniego, a wielka ilość zapotrzebowań obowiązkowych i 
teraz jeszcze oczekuje obniżenia się kursów. Ruch w pa- 
pierach publicznych przeciwnie był nieco większy od ruchu 
tygodnia poprzedniego; mimo to w tranzakcjach przeważała 
jakaś niechęć i ociężałość,  Kupowano małe tylko sumy li- 
stów zastawnych z obniżeniem serji pierwszej o V,%4 
(z 95,68—93,35 na 93,19—92,86), a serji drugiej o 
342/90 (0 93,60—92,17 na 98, 66—92, 86), nie wiele 
większe sumy listów likwidacyjnych „po kursach mało ró- 
żniących się od tygodnia poprzedniego (78,11—277,81); 
ale za to nabyto większe sumy obligów towarzystwa kredy- 
towego po kursach dawniejszych. Główne wszakże zajęcie 
stanowiły akcje warszawsko-wiedeńskie tak raptownem no- 
towaniem swojem na gieldzie petersburgskiej z chwilowego 
zamiedbania wyprowadzone; kurs ich wszakże nie poparty 
ani spodziewaną wziętością w Petersburgu, ani korzystnemi 
notowaniami na giełdzie berlińskiej, i u nas nie mógł się 
utrzymać na wysokości zeszłotygodniowej, ale przeciwnie 
obniżył się o /ą—1'/ą rubla na sztuce, gdyż posiadacze 
jakichkolwiek zapasów starali się korzystać z okazji ich 
spieniężenia. Z innych akcij ofiarowane były bydgoskie i 
łodzkie, zawysokie żądania ofiarujących jednakże nie do- 
Prowadziły do tranzakcji, Terespolskich akcij zakupiono 
kilka sum pomniejszych, ofiarowania jednakże były bardzo 
nieliczne, Pożyczki premjowej prawie nie nie obrócono, 
ZAPASY u nas bardzo są szczupłe, a spekulacja nie znajduje 
zachęty do zatrudnienia się tym papierem przy obecnej 
chwiejności nadzwyczajnej jego kursów tak w Berlinie jak 
iP etersburgu, Listów zastawnych pięcioprocentowych ru- 
skich coraz więcej u nas nabywają, a kurs ich utrzymuje 
o Bai żę nawet znowu o U» /a/6 się podniósł. 

” Stowarzyszenie spożywcze „Merku- 
ry w.  ATszawie), Przy jatce stowarzyszenia 
przy ulicy Nowy-Świąt w domu Nr 40. sprzedawa= 
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dawać członkom stowarzyszenia kupującym tamże | nia hołdu Monarsze-Oswobodzicielowi. Do stojących 


marki zwrotne opatrzone znakiem pisanym /. C. 


około nich pośredników polubownych Najjaśniejszy 


Od dnia jutrzejszego rozpocznie się sprzedaż mle- | Pan raczył wyrzec: „Jak sie macie, panowie pośre- 


czywa, w mleczarni p. T. Wyszyńskiego przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 42 nowy, oraz w sklepie stowarzy- 
szenia przy ulicy Podwal Nr 17 nowy, wedlug cen- 
nika zatwierdzonego przez zarząd, kupujący otrzy- 
mają marki zwrotne wyrównywające wartości za- 
kupu, które. prócz zwykłego wycisku, opatrzone 
będą cyfrą pisaną Ch. jednego z członków rady nad- 
zorczej. 

* (Wiadomości gospodarskie. —Ceny 
zboża). Z korespondencji zd. (5 17) sierpnia r. bież, 
z Kałuszyna (pow. nowo-miński, gub. warszawska) do Gaz. 
Handl. dowiadujemy się, że zbiory w okolicach tamtejszych 
oprócz pszenicy już pokończone. Wydajność, podług wia- 
dormości z różnych miejscowości powyższego powiatu jest 
dobra: kopa żyta daje średnio 2 korce, owsa kopa zaś wy- 
daje przeszło korcy 3, o innych gatunkach zboża, wiadomo= 
ści jeszcze nie ma. Ceny produktów jeszcze nie ustalone; 
ceny wreszcie w okolicach tamtejszych zależne są całkiem 
od cen warszawskich, często nawet zupełnie są równe war- 
szawskim, tak że niema między niemy koniecznej różnicy 
wyrównywającej kosztom transportu do Warszawy, mimo to 
handel zboża z Warszawą jest znaczny. Obecnie ceny zbo- 
ża na targu m. Kałuszyna przy znacznym dowozie są nastę- 
pujące: za korzec pszenicy płacą rs. 7 k. 80, żyta rs. 3 k. 
75 do rs. 4 k. 15, owsa rs. 1 k. 70 do rs. 2, kartofli kop. 
85— 90. W okolicach powiatu lubartowskiego (gubernja 
lubelska), podług korespondencji z m. sierpnia do (raz. 
Rol., zboża ucierpiały mocno od przymrozków w mies. 
czerwcu., Zyta przedstawiają się rozmaicie; w jednych miej- 
scowościach są piękne w drugich zaś gorsze. Żyto które 
spadło w m. maju na rs. 3 k. 60, obecnie podniosło się w 
cenie do rs. 4 k. 80 za korzec; „przyczyną tego zdają się 
być spustoszenia, jakie burze i grady wyrządziły w różnych 
miejscowościach, a po części i wyczerpanie zapasu zeszło- 
rocznych kartofli, które stanowią główne pożywienie ludno- 
ści wiejskiej. Żniwa, które w początku przerywały deszcze 
obecnie zaś utrudniają upały. Najemnikowi płacą dziennie 
20 do 30 kop. Żyto, jako zawierające dość kłosów zupeł- 
nie, a wiele zaś w połowie pustych, zdaje się nie będzie bar- 
dzo namłotne. Stan sanitarny okolic tamtejszych , jest 
do tej pory dość zadowalniający, febra tylko jedna trapi co- 
kolwiek ludność wiejską, nie zostawiając wprawdzie po so- 
bie smutnych następstw. 


* (Wypadki miejskie). Zaonegdaj, w domu 
pod Nr. 406/7, przy oczyszczaniu kloak, znaleziono wrzu- 
cone tam przed miesiącem mniej więcej, zwłoki dziecięcia 
trzech-miesięcznego płci męzkiej. Dla wyprodzenia śledz- 
twa, sąd zawiadomiony i dochodzenie celem wykrycia winnej, 
przez policję zarządzone zostało. — W cyrkule Nowoświet- 
skim, Zofja Grodzicka, mieszkanka powiatu łukowskiego, w 
szpitalu Dzieciątka Jezus, w oddzialę obłąkanych zostająca, 
zbiegła niewiadomo gdzie. Rysopis jej, lat 26, wzrost ma- 
ły, włosy krótko ostrzyżone, garbata, ubraną była w koszu- 
lẹ z cechą „S. U.,* suknię płócienną koloru białego z nie- 
bieskim, na pasie cecha „K.* Poszukiwanie jej zarządzo- 
no. — W cyrkule Łazienkowskim, Andrzej Mikos, wyro- 
bnik, spadł z wozu naładowanego gnojem i złamał sobie 
prawą nogę. Mikos odesłany został do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 kop. 18'/, dziś rs. 1 kop. 18/4. 


Za frank » rozy NAA 33 $ m N 33. 
Za złoty reń. „ RECT PEAJNY AD SEREGZWE ufa 1 Va: 
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła 


i może tylko służyć za wskazówkę. 
WEED 


* (Podróże Najjaśniejszych Państwa 
i Najdostojniejszej Rodziny). Ktjewl. 
donosi: Dnia 3t-go lipca, wcześnie rano, Ich Ce- 
sarskie Wysokości Wielcy Książęta Sergjusz Ale- 
ksandrowicz, Paweł Aleksandrowicz i Mikołaj Mi- 
kołajewicz młodszy, oraz Wielka Księżniczka Marja 
Aleksandrówha, raczyli zwiedzić świątynie kijow- 
skie i oddali pokłon świętościom kijowskim. Ich Ce- 
sarskie Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pa - 
ni o godzinie 8'/, rano raczyli się udać do ławry 
kijowsko-peczerskiej. Na ulicy Szełkowicznej po- 
witały Ich cechy miejskie, a następnie usypywały 
Im drogę kwiatami dzieci mieszkańców miasta, bia- 
ło przybrane, a chór kijowskiego towarzystwa mu- 
zycznego wykonał hymn narodowy „Boże Cesarza 
chroń.” W ławrze kijowsko-peczerskiej powitani 
byli Najdostojniejsi Podróżni przemową najprze- 
wielebniejszego metropolity A rseniusza, który Ich 

rzyjmówał z licznym orszakiem duchowieństwa. 

u także zebrani byli urzędnicy wszystkich władz 
tak cywilnych, jak i wojskowych, marszałkowie i 
przedstawiciele szlachty i gminy miejskiej, oraz 
sołtysi wiejscy w liczbie 104 ludzi, przybyli z 


nem jest także warzywo i że sprzedająca winna wy- | rozmaitych krańców gubernji kijowskiej dla złoże- 
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dnicy.” Oddawszy pokłon świątyni w ławrze, Do- 
stojni Goście udali się ztąd prosto do dworca kolei 
żelaznej kijowsko-bałkciej. Po drodze, przy insty- 
tucie kijowskim szlacheckich panien, Najjaśniejsi 
Państwo byli powitani przez wychowanice zakładu, 
które stały przy sztachetach wraz ze swemi nauczy- 
cielkami, przełożoną i członkami rady. Ich Cesar- 
skie Mości raczyli stępo przejechać około wycho- 
wanie i odpowiedzieć Hasta na pełne uszanowa= 
nia powitanie dzieci. Na całej przestrzeni ulic: In- 
stytuckiej, Kreszczatyckiej, Bulwarnej, Ignatjew- 
skiej i naokoło kijowskiego dworca drogi żelaznej, 
tysiące ludu wszelkich stanów witały Ich Cesarskie 
Moście bijącem w niebo „hura ” Z rozporządzenia 
dowodzącego wojskami, część tychże wojsk zebra- 
nych około Kijowa, wolna od służby, stała szpale- 
rami, zaczynając od ulicy Bulwarowej aż do same- 
go dworca, aby mieć szczęście widzieć Najjaśniej- 
szego Pana i Rodzinę Cesarską. O godzinie 9, 
Dostojni Podróżni, w towarzystwie głównego na- 
czelnika kraju, dowodzącego wojskami i licznego 
orszaku, raczyli wejść do wspaniale i z niezwykłym 
smakiem przybranych pokojów dworca kijowskiego. 
Tu mieli szczęście przedstawić się Ich Cesarskim 
Mościom, w liczbie niektórych innych osób, mał- 
żonka byłego jenerał-gubernatora L. J. Bezak i 
rzeczywisty radca stanu G. P. Gałagan, z które- 
mi Najjaśniejsi Państwo raczyli łaskawie rozmawiać 
i z współczuciem wspomnieć o poniesionych przez 
nich tak niedawno stratach. O godzinie 9 y, pociąg 
Cezarski oddalał się już z dworca kijowskiego przy 
głośnych okrzykach pożegnalnych kilku tysięcy 
osób. Ich Cesarskie Mości raczyli stać przy otwar- 
tem oknie wagonu i łaskawie odpowiadać przez po- 
kłony na powitanie tłumu, który się rozszedł do do- 
mów z radośną nadzieją ujrzenia znowu Dostojnych 
Gości w podróży powrotnej z Krymu. 

— W Birż. Wied. piszą: Podług doniesień z Lip- 
ska, Wielka Księżna Aleksandra Józefówna, po kil- 
ku miesiącach pobytu w tem mieście, 5 (17) sierp- 
nia wyjechała do Frankfurtu nad Menem, w towa- 
rzystwie swego syna, Wielkiego Księcia Wacława 
Konstantynowicza. Ztamtąd Jej Cesarska Wysokość 
wyjedzie do Usehi, nad jeziorem genewskiem, na ku- 
rację winogronową. 

— Z liczby osób, towarzyszących Najjaśniejszym 
Państwu w Ich podróży, w Odesie, jak donosi Odes. 

Wiest., pozostali na czas jakiś: hrabia Szuwałow, . 
minister dróg komunikacji hrabia Bobryński i były 
minister P. P. Mielnikow, oraz naczelnik kraju 
poładniowo-zachodniego, książę Dondukow-Korsa- 
kow. 

* (Przyjęcie opieki). Z Tyflisu piszą do 
Gońca Urzędowego: Na jednem z majowych posie- 
dzeń tyfliskiego towarzystwa dobroczynności po- 
stanowiono jednogłośnie: za pośrednictwem preze- 
sawej towarzystwa, ochmistrzyni dworu E. W. Re- 
binder, podać do Jej Cesarskiej Wysokości Wiel- 
kiej Księżnej Olgi Teodorówny najpokorniejszą pro- 
śbę towarzystwa o przyjęcie takowego pod swą 
Najdostojniejszą opiekę. Obecnie, jak donosi gaze- 
ta Kaukaz, Jej Cesarska Wysokość raczyła uwzglę- 
dnić wstawiennictwo towarzystwa dobrocz ; nności i 
przyjąć godność jego opiekunki. 

* (Względem zniesienia djecezji miń- 
skiej), Mosk. Wied. piszą co następuje: „Utworze- 
nie djecezji mińskiej, jak nadmienia hrabia Tolstoj 
w dziele swojem „Le Catholicisme romain en Russie” 
wywołane zostało nie przez istotną potrzebę, a przez 
widoki rozkrzewienia katolicyzmu i wzmocnienia 
stosunków jego zunją. W buli papiezkiej, względem 
założenia tej djecezji, wspomniano było o 150 ko- 
ściołach w gubernji mińskiej, choeiaż ich było tyl- 
ko 50. Djecezja rzymsko-katolicka mińska ograni- 
czała się gubernją mińską; w ostatnim czasie obej- 
mówała ona 52 parafje i 135,000 parafjan. Ilość ka- 
tolików w djecezji mińskiej o mało przewyższała 
ludność katolicką któregokolwiek powiatu djecezji 
kowieńskiej. W seminarjum mińskiem w ostatnim 
czasie nie było żadnego ucznia. Wraz z zwinięciem 
djececji znoszą się konsystorz i *seminarjum; do 
Mińska, jak donoszą, przybył już budowniczy dla 
oddania tych zakładów władzy cywilnej. Na wyda- 
tki konsystorza wypłacano rocznie około 2,500 rsr., 
na seminarjum 8,595 rsr. i katedrze 4,480 rsr. Osta- 
tni wydatek zmniejszy się, albowiem katedra będzie 
kościołem parafjalnym, z jednym proboszczem i je- 
dnym lub dwoma wikarjuszami. Biskup miński 
Wojtkiewicz mieszkać będzie w Wilnie.” 


* (Rozporządzenie bankowe). Towarzy- 
stwo wspierania handlu i przemysłu ruskiego Zawia- 


domione zostało, że kierujący bankiem Cesarstwa, 
na skutek żądania „przenoszenia kapitałów z jedne- 

o kantoru bankowego do innego zapomocą telegra- 
mów” wydał stosowne rozporządzenie. Kierujący 
kantorem niższonowogrodzkim otrzymał instrukcję, 
aby kantor ten przyjmował wyplaty weksli, znaj- 
alujących się w innym kantorze i aby zarządzał wy- 
danie weksli na skutek telegramów, przy zachowa- 
miu wskazanych w tej mierze przepisów. Co się zaś 
tycze przenoszenia tym sposobem kapitałów, bank 
Cesarstwa, nie mogąc wydać teraz stanowczej de- 
cyzji zpowodu częstych pomyłek zachodzących 
w telegramach, zastrzega sobie, jak donosi gazeta 
St. Pet. Wied. roztrząśnienie tej kwestji oddzielnie, 
i postara się uczynić co tylko będzie można, dla u- 
łatwienia obrotów kupieckich. ( Wiest.) 

* (Sprawa kolei żelaznych). Biż. 

Wied. podają pogłoskę, że badania względem prze- 
prowadzenia kolei żelaznej z Bołogowa do Pskowa 
już są ukończone przez kompanję hrabiego Rostow- 
«owa. Przedsięwzięto zarazem zbadanie miejsco- 
wości dla przedłużenia linji od Pskowa do Rygi, 
i wtym celu udał się.w tych dniach z Petersburga 
inżynier Gethe, twórca projektu kolei kowieńsko- 
dibawskiej.—Podług tejże gazety, komitet ministrów 
zatwierdził projekt stowarzyszenia pod nazwą 
„Dwigatel” dla transportowania ciężarów na wszy- 
stkich kolejach żelaznych. Założycielami tego przed- 
siębierstwa są L. Rozental i dom handlowy mo- 
skiewski Ahenbacha i Kolli. Nowe to stowarzy- 
szenie będzie rywalizować z kompanją „Nadeżda,” 
co będzie korzystnem dla publiczności. Podług ga- 
zety Ryg. Wiest., pułkownik. Abaza popowa 
został do wykonania własnym kosztem badania. dla 
przeprowadzenia kolei żelaznej z m. Mitawy do jed- 
nego z punktów kolei libawskiej. — Odes. Wiest. 
pisze: 10-go sierpnia rozpoczęty będzie odbiór do 
skarbu nowozbudowanej części kolei żelaznej z Eli- 
sawetgradu do Kremenczuga; poczem wkrótce ko- 
lej ta otwartą będzie dla publiczności. 

* (Eksploatacja węgla). Birż. Wied. pi- 
szą: „Kompanja, na czele której jest znany konstru- 
ktor kolei żelaznych, p. Gubonin, zawarła z Fede- 
rowym, właścicielem wsi Murajewki (w powiecie 
„dankowskim, gubernji razanskiej) umowę na eks- 
ploatację węgla kamiennego na 30 lat, z opłatą te- 
„muż po '/, kop. od puda. Dla zbadania miejscowo- 
ści udał się tam profesor instytutu górnictwa, pan 
Barbot-de Marny, a podług doniesień, pokłady wę- 
gla są ogromne. Słychać, że pomieniona kompanja 
zamierza urządzić na miejsce kolej dla przewożenia 
węgla. 

* (Nauczyciele ruscy) Wil. Wiest. pi- 
sze, że do wszystkich szkół luterskich w dyrekcji 
szkolnej grodzieńskiej wyznaczeni zostali nauczy- 
ciele ruscy dla wykładania przedmiotów, mianowi- 
«ie do szkół: grodzieńskiej, białostockiej, chorosz- 
czańskiej, supraślskiej, knyszyńskiej, dobryniew- 
skiej, niezbudzkiej, ciechanowieckiej, czołskiej iny- 
brochskiej. W jednej tylko szkole, w kolonji Ber- 
nacki-Most, pozostawiony został w obowiązku nau- 
czyciela miejscowy kister, jako znający język ruski 
i zadawalniająco wykładający w nim nauki. 

* (Jewgraf Briusow). Gazeta gubernjalna Ja- 
rosławska pisze: „Na tegoroczne egzamina w 7-ej 
klasie tutejszego gimnazjum, stawił się, w liczbie in- 
nych młodych ludzi, włościanin rządowy z gubernji 
moskiewskiej, Jewgraf Briusow. Trzeba wiedzieć, 
że egzamina były bardzo ścisłe: z 19-u uczni ledwie 
10-iu zdało skutecznie egzamin z przedmio- 
tów kursu gimnazjalnego, w tej liczbie Briusow. 
Godnem jest uwagi, że tenże nie był w żadnym za- 
kładzie naukowym iukształcenie swoje winien same- 
mu sobie. Wprawdzie, kiedy mieszkał w Moskwie, 

omagało mu dwóch młodych żydów w nau- 
A matematycznych, a on z swojej strony odpła- 
cał się udzielaniem im lekcij języka ruskiego; na 
tem tylko jedynie ograniczała się obca pomoc. 
Obecnie Briusow zamierza wejść do moskiewskie- 
go uniwersytetu na wydział matematyczny. Jest on 
ubogi, prawie bez żadnych funduszów. Sam wiek 
Briusowa przekonywa, że nie chwilowe uniesienie, 
a mocne zamiłowanie nauki prowadzi tego człowie- 
ka wmury uniwersyteckie, nie jest on pierwszej 
młodości, ma bowiem 28 lat wieku i jest żonaty.” 


n O a 
KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


l Lwów, 19 sierpnia. 
Bawienie się w sypanie kopca, w którem głównie 
studenci i niewieści demi-monde biorą udział, nieu- 
stało. Aby zabawce nadać cechę ludową zagrzewał 
ks. Florenty dominikanin bractwa, do wycieczki 
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na Wysoki Zamek z fopatami i taczkami, co dla de- 
szczu pożądanego nie odniosło skutku. 

Tymczasem postępuje agitacja za i przeciw skła- 
daniu mandatów, za i przeciw obesłaniu rady pań- 
stwa. Książę marszałek podpisuje listy dziękczynne 
w odpowiedzi na adresy zaufania; zwoływane kółka 
wyborcze uchwalają vota ufności i nieufności. Prze- 
ciw towarzystwu narodowemu demokratycznemu 
sformowano już klub rezolucjonistów, gdyż i stron- 
nictwo „nieprzerwalności ruchawki* uległo rozkła- 
dowi na dwa ścierające się obozy. Pierwszemu prze- 
wodzi Smolka, na barkach drugiego zamierza wznieść 
się galicyjski książę czerwony, syn marszałka, Adam 
Sapieha. 

Organa prasy staczają między sobą bitwa po bi- 
twie, zawierając omal nie co dobę nowe przymierza. 
Wnet organ demokratyczny z organem sapieżyń- 
skim przeciw organowi pana krakowskiego, to znów 
ten sam organ demokratyczny z Czasem pp. Kirch- 
majera i Potockiego przeciw Krajowi. Głównym je- 
dnak a charakterystycznym rysem tych wszystkich 
strategiczno-politycznych ewolucjj jest ciążenie wza- 
jemne Czasu do Przeglądu, a Przeglądu do Czasu, jak 
reprezentantów konserwatyzmu, przeciw którym z 
zasady i bez zasady występują radykalny Dziennik 
Lwowski i — książęco-rewolucyjny Kraj. Sród tej 
walki odgrywa Narodówka pocieszną rolę lisa, któ- 
remu ogon ucięto, więc woła i woła, że jej najwy- 
godniej bez ogona i że tylko ona jako organ klubu 
rezolucjonistów przyniesie narodowi słowo zbawie- 
nia. Wpływ tej chaotycznej walki dziennikarskiej 
na umysły spokojnej szlachty jest nader rozstrajają- 
cy, przygnębiający. 

Nie jeden zarzeka się, splunie, otrze pot z czoła i 
zawoła: „A. co też tym ludziom po głowach się nie 
roi; „taki” niedadząc rozwiązać pomyślnie kwestji 
propinacji, chcą koniecznie, aby nas chłopi ze skó- 
ry odarli. To to panie dobrodzieju jasne jak na dło- 
ni, że jeżeli tak dalej pójdzie, sejm rozwiążą, rozpi- 
szą nowe wybory, które nie kierowane ręką nasze- 
go hrabiego (Gołuchowskiego) wypadną najfatal- 
niej. Sejm nowy w przeważnej liczbie z kowbasiu- 
ków złożony, zniesie propinację bez wynagrodzenia 
i taki będzie koniec tej nieszczęśliwej rezolucji, tych 
krzyków, tych hałasów. Zachciało im się Polski, 
bo im trochę cuglów popuścili i pędzą jak szaleni 
na złamanie karków.” 

Wybory we Lwowie, na opróżnione krzesła po- 
selskie złożeniem mandatów przez hr. Gołuchow- 
skiego i p. Dubsa, rozpisano na dzień 7 paździer- 
nika. 

Demokratyczno-narodowe stowarzyszenie, z oba- 
wy aby je kto niewyprzedził, wysadziło już z swe- 
go łona komitet przedwyborczy do kierowania wy- 
borami, a raczej w celu przesadzenia swoich kandy= 
datów. Słychać, że p. GGroman i p. Widman mieli 
zamiar kandydatować, lecz im prokuratorja wytocze- 
niem procesów połamała szyki. Ciekawym będzie 
spis kandydatów proponowanych i popieranych 
przez towarzystwo demokratyczne lwowskie. 

Między radą szkolną, złożoną po części z ludzi 
ograniczonych a próżnych, w której o pedagoga w 
ścisłem tego słowa znaczeniu bardzo trudno, owóż 
między tą radą a ministerstwem wywiązał się spór 
zasadniczy, którego rezultatem może być radykal- 
ne tej instytucji przeobrażenie. Uroiło się tej kor- 
poracji, że ona ministrowi nie podlega, do jego roz- 
porządzeń, swoich czynności stosować niepotrzebu- 
je, a nawet jego kontroli poddać się obowiązaną nie 
jest. Byłby to zatem absolutny rząd w rządzie, któ- 
ry nawet w kraju nie cieszy się zbytkiem papa, 

H. 


Gdańsk, 21 sierpnia. 

Powietrze po większej części chłodne i dżźdżyste. Wiatr 
zachodni. 

W Anglji od tygodnia pogoda się ustaliła i w hrabstwach 
południowych sprzątnięto większą część pszenicy w dobrej 
kondycji, Chęć do kupna przeto bardzo osłabła, tak że za 
towar krajowy zaledwo w początku tygodnia ceny piątkowe 
osiągano, w następnych zaś dniach tylko przy ustępstwie 1 
szylińga na kwarterze sprzedaż była możebną. Pszenica za- 
graniczna również była zaniedbaną, tem więcej, że import 
w tym tygodniu był bardzo znaczny. Jęczmień i groch ma- 
ło żądane i ceny mają tendencją do cofnięcia się. 

W Francji trazakcje także mniej ożywione, jednakże na 
wielu placach płacono pszenicę jeszcze o 45 do 60 cent. na 
hektolitrze drożej, niż w zeszłym tygodniu i dopiero w osta- 
tnich dniach ceny się zachwiały i miały tendencją słabszą. 
Żyto w sprzedaży miejscowej i na dostawę więcej ofiarowa= 
ne, ceny jednakże utrzymały się bez zmiany. 

Na naszym placu, w skutek mniej pomyślnych wiadomo- 
ści o zagranicznych targach, pokup był nader mały i ceny 
pszenicy wszystkich gatunków cofnęły się o 10 — 15 guld. 
na łaszcie za stary, a 20 — 25 guld. za świeży towar. Ży- 


to świeże i stare pomimo dziennych fluktuacij jest tylko 0 
6 guld. na łaszcie tańsze, niż zeszłej soboty. Rzepik o 5 
— 10 guld. droższy. 

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy białej funt. 239 
— 247 od złp. 52 gr. 9 do złp. 55 gr. 16; -pszenicy wyso- 
ko-pstrej funt. 239 — 250 od złp. 52 gr. 23 do 56 gr. 28; 
pszenicy jasno - pstrej funt. 239 — 245 od złp. 50 gr. 27 
do 54 gr. 5; pszenicy ordynaryjnej funt. 235 — 250 od 
złp. 44 gr. 13 do 47 gr. 20; żyta funt. 226 — 235 od 
złp. 36 gr. 3 do 37 gr. 15; jęczmienia od złp. 25 gr. 27 
do złp. 34 gr. 18; grochu od złp. 37 gr. 1 do 38 gr. 26; 
rzepiku pięknego od złp. 63 gr. 12 do złp. 65 gr. 22; rze- 
piku średniego od złp..55 gr. 16 do złp. 57 gr. 26. 

Kursa zamian: Amsterdam 143!/,, Hamburg 151 JES 
Londyn 6.24 '/,. Paryż 81!/,, Warszawa 76! R 
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* (Chrzest nowonarodzonego księcia 
greckiego). Dnia 24 lipca r. b. w Korfu udzie- 
lono sakrament chrztu św. prawosławnemu księciu 
greckiemu. Wszyscy od najmłodszych do najstar- 
szych, bez różnicy płci i wieku, jak donoszą do 
Mosk. Wiedom., wyszli na plac miejski, żeby zoba- 
czyć choć procesję dworu, udającą się do cerkwi 
fortecznej, w której odbywał się chrzest, a gdzie 
z powodu ciasnej przestrzeni, mogli pomieścić się 
sami tylko zaproszeni i nieznaczna liczba ludu. 
Przed godziną 9-tą z rana w pałacu zamiejskim, 
zebrał się cały dwór, z mistrzem dworu na czele. 
O 9-ej, z polecenia króla, procesja wyruszyła z pa- 
łacu do miasta w następującym porządku. Na cze- 
le jechał powóz z marszałkiem dworu, a za nim: 
1) najjaśniejszy król-z Wielkim Księciem Konstan- 
tym Mikołajewiczem; 2) nowonarodzony książę na 
rękach ochmistrzyni dworu; 3) frejliny królowej; 
4) adjutaci króla i świta Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści; i 5) ordynanse króla. Procesja ta wjechała do 
miasta przez bramę królewską, potem przez ulicę 
Eugenjusza i plac Polączenia; wjechała do fortecy, 
gdzie wszyscy wysiedli z powozów. Przy wejściu 
do cerkwi stał metropolita Korfu z ewangelją w rę- 
ku, którą ucałowali król i Wielki Książę Naste- 
pnie krół ze swymi adjutantami i ordynansami, oraz 
ze świtą Wielkiego Księcia zajęli swe miejsca, a Je- 
go Cesarska Wysokość pozostał na środku cerkwi, 
gdzie stała kąpiel, w której miał się odbyć chrzest. 
Zaproszeni do znajdowania się na ceremonji, i ma- 
jący do tego prawo, z powodu swego stanowiska 
społecznego, zajęli przeznaczone dla nich miejsca, 
na pół godziny przed przybyciem króla, w nastę- 
pującym porządku: Tron na którym zasiadał król 
znajdował się na prawo od wzniesienia, gdzie by- 
ła umieszczona kąpiel. Z tyłu tronu stali urzęd- 
nicy dworu, i świta króla i Wielkiego Księcia. Na 
lewo od wzniesienia znajdował się minister wyznań 
i oświecenia publicznego, p. Sarawa, który umyśl- 
nie tam przybył dla znajdowania się na ceremonji i 
wyżsi urzędnicy. Na prawo od nich, stali członko= 
wie ciała dyplomatycznego, admirał Butakow i do- 
wódcy statków wojennych, znajdujących się w por- 
cie. Po obu stronach carskich wrót stali członko- 
„wie duchowieństwa prawosławnego, w uroczystych 
ubiorach. Po lewej stronie tronu mieścili się starsi 
oficerowie armji i tloty, główny naczelnik gwardji 
narodowej Korfu i wszyscy kawalerowie greckiego 
orderu Zbawiciela. Naprzeciwko nich znajdowali 
się merowie wszystkich gmin wyspy. Od drzwi 
wchodowych do wspomnionych miejsc, stali szpale- 
rem po obu stronach cerkwi pozostali oficerowie 
gwardji narodowej, armji i floty i urzędnicy cywił- 
ni do stopnia eparcha (naczelnika powiatu), wraz 
z członkami rady miejskiej. Na galerjach znajdo- 
wali się zaproszeni za biletami. Przestrzeń zaś po- 
między wyż wspomnionemi osobami tworzącemi 
szpaler a ścianami, zajmował lud, który dostał się 
do cerkwi od samego rana. Nabożeństwo rozpo- 
częło się o godzinie 9'4. Zaledwo zaczęło się za- 
nurzanie w wodę królewskiego niemowlęcia, we 
wszystkich miejskich świątyniach uderzono w dzwo=- 
ny, a z dział fortecznych dano 21 wystrzałów. Za- 
raz po. dopełnieniu chrztu św. Wielki Książę Kon- 
stanty Mikołajewicz, podał swego dostojnego nowo- 
narodzonego wnuka i chrzestnego syna do komunji 
św., a przed końcem mszy, minister wyznań i oświe- 
cenia publicznego podał królowi na osobnej podu- 
szce gwiazdę i wstęgę orderu Zbawiciela, które król 
włożył na swego syna. Następnie, po skończeniu 
nabożeństwa, procesja wyszła z cerkwi przy biciu 
w dzwony i huku z dział, i udała się w takim sa- 
mym porządku do zamiejskiego pałacu. Tem za- 

kończyła się urzędowa strona uroczystości. Co się 
tyczy nieurzędowej, jak powiada korespondent, tru- 
dno sobie wystawić, do jakiego stopnia doszło peł- 
ne zapału usposobienie ludu. Okrzykom radości, 
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literalnie, nie było końca. Wszyscy bez różnicy 
wieku i stanu, witali radośnem: „zito! procesję 
królewską i z dumą spoglądali na szczęśliwe po- 
mnożenie się panującej rodziny. Wieczorem o go- 
dzinie 7-ej, w pałacu królewskim (zamiejskim) da- 
ny był obiad uroczysty, a następnie całe miasto by- 
ło iluminowane. ź ; 
Prusy i Niemcy. ` 

* (Zapewnienia pokojowe). Prov. Cor. 
organ p. Bismarcka, ogłosiła ważny artykuł o po- 
łożeniu pokojowem Europy. Autor, mniej więcej 
urzędowy tego artykułu, zastanawia się nad posta- 
wą wielkich mocarstw, i znajduje ją pomyślną dla 
utrzymania pokoju. Francja mianowicie, według 
niego, zaczyna powracać do spokojnego oceniania 
położenia, i skupiła całą swoją uwagę na ruch 
wewnętrzny. Co do Austrji, Provincial Corr. ubo- 
lewa, że austrjackim mężom stanu tak trudno jest 
poddać się pod tradycje polityczne z przed 1866 r. 
1 wahają się niezdecydowani pomiędzy protestacja- 
mi pokojowemi: a postępowaniem „prowadzącem 
wprost do przeciwnego celu. Siła jednak rzeczy 1 
wymagalności mteresów wspólnych, powiada dzien- 
nik berliński, odniosą w końcu konieczne zwycięz- 
two nad antypatjami i przesądami dla dobra obu 
państw. (Za Fr.). 

Francja. 

w (Sprawozdanie komisji senatu). 
Komisja senatu zebrała się dziś o godzinie 1-ej, dla 
wysluchania sprawozdania p. Devienne. Przedtem 
wyłuszczono Już, jakie mają być główne zarysy 
tej pracy ważnej, i jaki był rezultat rozpraw między 
ministrami, a komisarzami senatu, rozpraw, które 
jak wiadomo zajęły ostatnie posiedzenie. Większość 
komisji przyjęła redakcję uchwały senatu taka, ja- 
ka wyszła z rąk rządu, oprócz kilku zmian, 0 któ- 
rych już donoszono, a które wszakże pożytecznem 
będzie jeszcze raz przypomnieć. Artykuł Ż-gi u- 
chwały senatu, ustanawiający odpowiedzialność mi- 
nisterjalną, a jednocześnie utrzymujący prawa koro- 
ny względem ministrów, spowodował najdłuższe 
rozprawy, w końcu wszakże, większość komisji zgo- 
dziła się na redakcję rżądu. Komisja trwa przy do- 
maganiu się, aby wzajemne stosunki izb i władzy 
wykonawczej, Zamiast być uregulowane przez de- 
kret cesarski, jak tego wymagał pierwszy projekt, 
były przedmiotem uchwały senatu. Prawdopodo- 
bnie ministerstwo przystanie na życzenia senatu, a 
oprócz tego prawdopodobnem również jest, iż przy- 

_wrócenie adresu stanie się jednem z następstw tej 
zgody, i że ministerstwo przyzwoli na takowe. Wia- 
domo, że poprawka p. Boinvilliersa, mająca na celu 
zniesienie obowiązku senatu wyłuszczenia motywów 
uchylenia prawa, została teraz przyjęt przez komi- 
„sję i przez rząd. Wiadomo również, że poprawka p. 
Bonjean, która proponowała odnowić z gruntu or- 
ganizację izby wyższej, została odrzuconą. Raport, 
jak się zdaje, roższerzy się nad motywami tej decy- 
zji. Po odczytaniu dzis swej pracy w komisji, p. De- 
vienne będzie musiał poddać ją przejrzeniu, dla 
wprowadzenia tam uwag, jakie wywoła to pierwszo- 
krotne odczytanie. Praca ta zajmie sprawozdawcy 
przynajaniej dzień lub dwa. Obliczają więc, że 
senat będzie zwołany w przyszły wtorek na posie- 
„dzenie jeneralne. Raport zostanie odczytany i zło- 
żony, a zarazem naznaczony będzie termin rozpraw 
na poniedziałek 30-go b. m. (La Patr.) 


* (Podróż cesarzowej). Za Fr. z d. 21 sier- 
pnia pisze: Jeden z telegramów przesłanych z Flo- 
rencji zapewnia, że cesarzowa francuzka przejedzie 
incognito przez Tyrol włoski, udając się do Wene- 
cji, gdzie zuwrzyma się na pokładzie jachtu cesar- 
skiego. Dowiadujemy się, że w istocie była mowa 
o tym projekcie, ale że ten nie wchodzi już do pro- 
gramu podróży cesarzowej. 


*(Margr. de Lavalette), ambasador fran- 
«użki w Anglji przedstawiał w d. 19 sierpnia kró- 
dowej na uroczystej audjencji w zamku windsorskim 
swoje listy uwierzytelniające. P. de Lavalette opu 
ścił potem Londyn dla przepędzenia trzech albo 
czterech tygodni we Francji. (La Pr.) 

Turcja i ziemie słowiańskie. 

* goda z wice-królem Egiptu). Pa- 
trie donosi, iż aby odpowiedzieć na akt pojednaw- 
«zy wice-króla Egiptu, udzielono mu jak najbardziej 
kategoryczne zapewnienia dotyczące brata jego Mu- 
„stafa- F azyl paszy, przebywającego obecnie w stoli- 
cy Turcji. Ten ostatni otrzymał wprawdzie tytuł 
ministra bez wydziału, ale nie czyniono mu żadnych 
obietnic i Porta nie myśli wcale powoływać go do 
steru rządu w Egipcie w miejsce teraźniejszego wi- 
ce-króla. Przytem książę Mustafa - Fazyl opuści 
Konstantynopol ł5=go września, na trzy miesiące. 


Skorzystają z tej sposobności, aby zaprosić wice- į 


króla, iżby oddał sułtanowi wizytę konwenansową i 
przyjacielską. Położenie obu tych braci jest rzeczy- 
wiście dość dziwaczne. Od lat kilku przerzucani 
oni są ciągle w łasce sułtana. Raz Mustafa - Fazyl, 
to znowu drugi raz Izmail-pasza dobrze jest widzia- 
ny u dworu w Konstantynopolu, ale nigdy obaj ra- 
zem nie dostępują tego zaszczytu. Dziś zdaje się, że 
przyszła kolej na Izmaila-paszę, ale nie ma nic nie- 
podobnego, aby wkrótce Mustafa-Fazylnie wziął gó- 
ry. (Nord). 

*(Morderstwa). Wyspy sporadzkie dotych- 
czas cieszyły się pomyślną spokojnością pod zarzą- 
dem autonomii, którą im tak nagle i niesprawiedli- 
wie odebrano. Od czasu jak administracja turecka 
sprowadziła swych żolnierzy i swe tradycje, mor- 
derstwa stają się tam częstszemi. Allg. Augsb. Ztng. 
donosi o nowym zamachu tego rodzaju dokonanym 
na wyspie Kassos. Zamordowany tam został, w 
niedalekiej odległości od Hagios-Georgios, pewien 
chrześcijanin, a głos publiczny oskarża o tę zbro- 
dnię żołnierzy tureckich, których Porta przysłała 
na wyspę. Broń jakiej użyto, nie pozwala powąt- 
piewać o tem, kto byli-mordercy. Wice-konsul an- 
gielski, który w pewnych granicach ma czuwać 
nad interesami mieszkańców wysp sporadzkich, 
udał się bezpośrednio do gubernatora z Rhodos. 
Ten wysłał nazajutrz, 28-go lipca kanonjerkę Zoaj 
do Kassos, dla dokonania śledztwa i wykrycia mor- 
derców. Ale członkowie komisji otrzymali instru- 
kcje, które pozwalają przewidywać rezultat śledz- 
twa. Będzie ono niekorzystne dla „mieszkańcow 
chrześcijańskich w Kassos, a żolnierze tureccy nie 
będą nawet zapytywani; morderstwo pozostanie bez 
kary, i zachęci zbrodniarzy do popełniania nowych 
zbrodni. Jakkolwiek trudnemi do uwierzenia są te 
fakta, dodaje Allg. Augsb. Zing., której sympatja dla 
Turcji jest znana, jednakże prawdziwość ich; jest 
niewątpliwa. (Nord). 

Grecja. ` > 

*(Spodziewane zmiany w gabine- 
cie). Depesza prywatna z Aten, datowana 14-go0 
b. m. donosi, że izby uchwaliły pożyczkę 9 miljo- 
nów drahm, oraz kilka innych środków admini- 
stracyjnych i finansowych, a zarazem podaje szcze- 
goly rozpraw jakie poprzedziły te uchwały. Oka- 
zuje się ztąd,” że ministerstwo Zaimisa było żywo a- 
takowane, nietylko przez opozycję, ale i przez wie- 
lu mówców większości i że gdyby nie prezes p. Chri- 
stides, który używa w izbie wielkiej powagi, istnie- 
nie gabinetu byłoby narażone. Już dość gwaltowne 
rozprawy miały miejsce przy roztrząsaniu adresu 
odpowiedzi na mowę tronową. Zdaje się, że za po- 
wrótem króla i królowej, będących obecnie'w Kor- 
fu, ministerstwo, dla uniknienia nowych napaści, u- 
legnie zmianie, i że dwaj lub trzej członkowie zo- 
staną zastąpieni przez deputowanych z opozycji 
umiarkowanej. (La Patr.) 


a ZAZIE ET A, 


Nowajcerkiew prawosławna na Pradze. 
(Artykuł wzięty z Warsz. niew.) 
(Dokończenie; patrz Nr. 175). 


Wysokość „gmachu od fundamentuj do głównego 
gzemsu 45 st.; 0d głównego gzemsu do krzyża 88 
st; wysokość zaś cerkwi od spodu fundamentu do 
krzyża 133 st. czyli 15 sążni, a z krzyżem ŻU /ą 8ąż- 
ni. Fundament gmachu zrobiony jest z białego pia- 
skowca szydłowieckiego, ułożonego bardzo tratnie, 
wielkiemi bryłami (niektóre z nich mają 16 stóp lu- 
gości), tak że podłużne spojenia mieszczą się tylko 
na rogach, a w głównych częściach muru takich spo- 
jeń wcale nie masz. Stopnie trzech schodów wcho- 
dowych, prowadzących do cerkwi, wyrobione są z 
szarego granitu szlązkiego. W około cerkwi urzą- 
dzono chodniki asfaltowe szerokie na 7 stóp. Cała 
miejscowość pod zabudowaniami podwyższona Z0- 
stała o 3'/, stóp, a w okolo gmachu cerkwi na sążeń; 
będzie ona ogrodzona później ozdobnemi sztakieta- 
mi żelaznemi, które już są przygotowane na jednej 
z fabryk tutejszych. i i 

Zewnętrzne pomalowanie cerkwi miało być jedne- 

o koloru zielonego w dwóch odcieniach, lecz Hra- 
bia Namiestnik, oglądając roboty w połowie sier- 
pnia, oświadczył życzenie, aby zewnętrzne přzyozdo- 
bienie zastosować do wewnętrznych dość okazałych 


| fresków. Dla ułatwienia przeto sporządzenia dokła- 


dnego projektu zewnętrznej dekoracji, Jenerał-Feld- 
marszałek wysłał konstruktora cerkwi p. Palicyna 
za granicę, mianowicie do Monachjum, dla obejrze- 
nia godniejszy ch uwagi gmachów. Po krótkim po- 
bycie za granicą, kapitan Palicyn złożył projekt, 
podług którego wykonane zostało zewnętrzne ude- 
koro wanie cerkwi. 


Główna wyniosła kopuła, cztery boczne kopuły 
i krzyże złocone są na zimno. Średnica głównej ko- 
puły ma 27 stóp światła. Na przednich dwóch wie- 
życzkach pod D r zawieszone są dzwony, W 
liczbie 10, wszystkie stalowe, brązowane, obstalowa- 
ne w Westfalji, trwalsze od miedzianych i znacznie 
tańsze. Na największym dzwonie, ważącym około 
118 pudów, wyciśnięte jest sławiańskiemi literami 
imię świętej Marji Magdaleny. Wszystkie te dzwo- 
ny z dostawą kosztowały przeszło 2,000 rs. Odgłos 
tych dzwonów cienki, ale czysty, srebrzysty, rozle- 
ga się na kilka wiorst. Mówiąc o dzwonach, nie mo- 
żemy przemilczeć, że wprowadzenie tej nowości cer- 
kiew pragska zawdzięcza swemu konstruktorowi, 


który w roku 1867, będąc na wystawie paryzkiej, 
zwrócił uwagę na wystawione dzwony stalowe i pier- 
wszy podał myśl sprowadzeniadzwonów z lanej stali 

z Westfalji. 


Pragska cerkiew ma na sobie wszelkie piętna sty- 


lu bizantyjskiego ale zmięszanego z włoskim, a 
przeto styl ten najtrafniej będzie nazwać bizantyj- 
sko-włoskim. Połączenie stylu bizantyjskiego z 
włoskim jest nader trafne, dla tego styl gmachu, 
w ogólności jest lekki, piękny, malowniczy. W od- 
ległości, zkąd widzialne są staranne wykończenie 


zewnętrzne i umieszczone zewnątrz obrazy świętych, 
gmach wydaje się jakby wytoczony, lub piękny ry- 
sunek. Ze wszystkich stron malowniczy widok jest 
prawie jednakowy, a z byłego zamku królewskiego 
zachwycający; w bliskości Pragi widać tę cerkiew 
o kilka wiorst, szczególniej tam, gdzie nie jest za- 
słoniona wierzchołkami lasów. 

Wzniesiona cerkiew, zdobiąca teraz przedmieście 
Warszawy, pod wielą względami nie ustępuje sto- 
łecznym świątyniom, niewątpliwie zatem znajdzie 
zaszczytną wzmiankę w kronikach prawosławnych 
świątyń. 

Wnętrze cerkwi zajmuje około 110 sążni kwa- 
dratowych, a powierzchnia posadzki, przeznaczona 
dla publiczności, około 75 sążni. Jeżeli więc liczyć 
po 10 osób na sążeń kwadratowy, to wewnątrz cer- 
kwi może się mieścić 750 ludzi. Wysokość posadz- 
ki od poziomu 10 stóp, a wysokość od posadzki do 
zwornika sklepienia 70 stóp. Posadzka ułożona 


jest z marmuru różnokolorowego, a pod pająkiem 


ośmiokąt z takiegoż marmuru. U wielkich drzwi ze 
strony zachodniej, na dwóch flizach czerwonego 
marmuru składających posadzkę cerkwi, Wwstawio= 
ne są z białego marmuru wyrazy, z lewej strony: 
„rozpoczęta w r. 1867” z prawej strony, „ukończo= 
na w r. 1868”. W prezbiterjum posadzka drewnia- 
na. Zakrystja mieści się na dolnem piętrze pod oł- 
tarzem, gdzie przedsięwzięte zostały wszelkie środ- 
ki dla zapobieżenia wilgoci. Cerkiew jest ogrzewa- 
na zapomocą kaloryferów, umieszczonych w sute- 
renach z stosowną wentylacją. 

Wnętrze świątyni przyozdobione jest wspaniale; 
ikonostas dwupiętrowy, cudny, cały rzeźbiony, zło- 
cony. Obrazy i freski ołtarza, wieczerza pańska, są 
pędzla akademika Wasilewa, umyślnie powołanego 
do Warszawy, a malowanie ścienne wewnątrz wy- 
konał akademik Winogradow. Obrazy i malowidła 
ścienne są bardzo piękne. Na ścianach podpierają- 
cych główną kopułę, obrazy czterech ewangielistów, 
a cokolwiek niżej po bokach, bardzo piękne obrazy 
świętych, po większej części hierarchów kościoła 
ruskiego, także Mikołaja biskupa i innych świętych, 
szczególniej czczonych w Rosji. Powyżej obrazów 
ewangielistów, w kole głównej nawy, wypisana jest 
głoskami starosławiańskiemi modlitwa pańska. 

W bocznych występach muru cerkwi ustawione 
są w ramach, równolegle do ikonostasu, dwa wielkie 
obrazy: jeden św. księcia Aleksandra Newskiego, a 
drugi Wniebowstąpienia Pańskiego. Obadwa te o- 
brazy nadesłane zostały przez naczelnika miejsco- 
wych wojsk okręgu wojennego warszawskiego, je- 
neral-majora Sobolewskiego, jako ofiarowane la 
pragskiej cerkwi przez powierzone mu wojska, ma 
pamiątkę cudownego ocalenia Najjaśniejszego Ce- 
sarza od dwukrotnego zamachu na życie Jego Ce- 
sarskiej Mości. | 

Pająk o 78 płomieniach, bronzowy, złocony, kun- 
sztownie zrobiony został w Berlinie. Chorągwie i 
płaszczanica sprowadzone zostały z Moskwy; płasz- 
czanica kosztowna, wyhaftowana na aksamicie wenec- 
kim, ofiarowana przez właściciela majoratu W okolicy 
Kutna, A. Fedorenkę, którego małżonka podarowa= 
ła do cerkwi piękny kobierzec i niektóre inńe rze- 
czy. W liczbie ofiar jest kosztowna ewangelja, 
ofiarowana przez komitet budowniczy, srebrne lich- 
tarze ofiarowane przez p. Istomina i kilka inny 

rzedmiotów. Cerkiew zaopatrzona jest W pos 
bne sprzęty, kościelne szaty 1 naczynia. szystkie 
naczynia kościelne są srebrne wyzłacane. ASA 

Poświęcenie cerkwi odbyło się 29 zeszłego CZerW = 


s 


wca, jak to wiadomo jest czytelnikom z opisu za- 
mieszczonego w N° 140 Dniewnika. Na tę uroczy- 
stość zjechali się z różnych miast tutejszego kraju 
prawosławni kupcy i przemysłowcy; liczniej jesz- 
cze zebrali się miejscowi mieszkańcy, tak, że na- 
pełnili nietylko cerkiew, ale i plac przyległy. 

Wspaniałe nabożeństwo biskupie powtórzone zo- 
stało w tej świątyni dwukrotnie w zeszłym miesiącu, 
w uroczyste dni imienin i urodzin ukochanej Mo- 
narchini naszej. 

O co modlą się w świątyni Marji Magdaleny pra- 
wosławni mieszkańcy Warszawy i całego kraju nad- 
wiślańskiego—latwo odgadnąć: „Panie! zbaw Ce- 
sarza, założyciela prawosławnej świątyni, i wysłu- 
chaj nas gdy wołamy do Ciebie.” 

M. P. Ustimowicz. 
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Anta AZ (24) Sierpnia. 


Kalendarz. 


We środę 13 (25) sierpnia, — św. Ludwika króła. — 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 0; zach. o godz. 7 min. 3. 


Weczwartek 14 (26) sierpnia, — św. Zeryfina pap. — 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 2; zach. o godz. 7 min. 1. 


Stanu pogody. 
Dziś z rana -} 10.05 R. 
Wczoraj. 
Barometr w milimetrach . . . 


Termometr Reaumura . . . 
Btan nieba . . . .-.. ».. 


og 6x raua. |og.4 po poł. 


750.1 | 750.8 
+11.07 17.00 
.'nap. pogodny | pochmurny 


Największe ciepło +. 17,94 R. Najmniejsze ciepło + 11,90 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 7, 


Widowisk 

WIELKI TEATR. — Dziś, we wtorek, balet w 3-ch ak- 
tach, z prologiem, Robert i Bertrand dwaj złodzieje. — 
Osoby 1-go aktu: Robert— p. Meunier; Bertrand— p. Po- 
piel; Dumont oberżysta—p. Rzewuski; Pani Dumont jego 
żona— pani Rzewuska; Karol ich syn— p. Kwiatkowski; 
Germeuil fabrykant — p. Mare; Klementyna jego córka, 
narzeczona Karola — panna Zaremba; Notarjusz — p. 
Minakowski; Żandarmi— pp. Chronowski i Filatyn; Piotr 
starszy chłopiec w oberży pana Dumont — p. Ostaszewski; 
dwie dziewcząt w oberży— panny Bailli i Krieger; —oso- 
by 2-go aktu: Robert pod nazwiskiem p. Remond, dyrygu- 
jący kompanją zabezpieczającą przeciw kradzieżom — p. 
Meunier; Bertrand jego wspólnik — p. Popiel; Margrabia 
p. Marc; Eloa jego córka, narzeczona pana Remond— p. 
Popiel; Piotr służący w znacznym domu — p. Ostaszew- 
skt; dwie kucharki— panny Bailli i Krieger; dwaj rekru- 
ci— pp. Wacław Prohazka i Rojer;—Tańhce: Pas de cinq, 
Polka i mazur, Cancan, Pas węgierskie, Pas de trois, Pol- 
ka huzarka. — Jutro, we środę, przysłowie dramatyczne 0i- 
cha woda brzegi rwie; komedja Przebudzenie się lwa— 
(po cenach teatru rozmaitości). — Wi czoraj, w poniedziałek, 
dawano operę Violeta, było osób 380. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we środę: — I. 
Uwertura z op. „Flet czarodziejski”, Mozarta; Akt wstępny 
i marsz indyjski z op. „Afrykanka”, Meyerbeera; Scherzo 
ze „Snu letniej nocy”, Mendelsohna-Bartholdy; Uwertura 
z dramatu Kleista: „Die Hermans-Schlacht”, Vierlinga (po 
raz pierwszy). —II. Symfonja A-dur (Nr. 7), Beethovena: 
a) Introduction et vivace, b) Allegretto, c) Scherzo, d) 
Finale. — III. Uwertura z opery „Tannhduser”, Wagnera; 
„Wino, kobieta i śpiew”, wale Straussa; Pieśń przy kołysce 
na kwartet smyczkowy, Jana Vogta; Marsz amazonek z ba- 
letu „Fantaska”, Hertla. — Początek o godzinie 6-ej, — Cena 
wejścia kop. 30.-- Wczoraj, było osób 320. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim). — Otwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hoteli europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejscia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. 


ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed- 
stawienia o godzinie 8-ej, — Wczoraj, było osób 686. 

ALKAZAR (ulica Królewska), — Jutro í codziennie, 


przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 


, nach, Sotkiewicz w Brzuzy, 


| 
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rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi- 
nie 7'/,, — Wczoraj, było osób 474. 


TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humoty- 


styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro- 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy- 


na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
497. 
KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i €0- 


dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo- 
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wezoraj, 
było osób 160. 


ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5).— 
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich spiewaków i dramatycznych artystów. — Począ- 


tek o godzinie 7'/, wieczorem. 


DOLINKA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przedsta- 


wienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, pod dyrekcją p. Bukowskiego. — Początek o godzi- 
nie 7'/,, r 


WENECJA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przed- 
stawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humory- 
stycznych pod dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi- 


nie: 7 /;, 
WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 


Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator- 
skiej. 
W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Dziś i co- 
, dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. — Cena wejścia od- osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 


W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W sobote, 
w niedziele i każde święto grywa orkiestra w pełnym kom 
plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ- 
tek o godzinie 5-ej po południu. — Wejście w dni świąte- 
ezne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5. 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ba- 
ron Meller-Zakomelski, z zagranicy; jenerał - major 
baron Mengden, i rzeczywisty radca stanu Prawie- 
dnikow, z Petersburga. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 11 (28) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Wengler w Lublinie, Hegner w Rokici- 
Kriger w Rzucowie, Bronz w 
Salzbrun, Żukow w Kaz aniu, Fridman w Sandomierzu, 
Nowakowska w Proszkowie, Prokofiewa w Petersburgu, 
Praszewski w Czerwini, Engelhardt w Gołowinie, Nejfeld 
w Krakowie, — listy, które winny być wysłane jako re- 
komendowane: Adresny Stół w Petersburgu, Dyrektor I-ej 
wojskowej szkoły w Petersburgu, Sąd Kryminalny w Pło- 
cku,—Sakowski bez oznaczenia miejsca przesłania listu, — 
listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 12 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztawtu do odebrania. 

* Dnia 11 (23) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 50, wyzdrowiało 54, umarło 3, po- 
zostało 1583 (mężczyzn 726, kobiet 857), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 165, kobiet 163. 


* Dnia 11 (23) b. mies. i roku, urodziło Się: ehrze- 


| ścjan: płci męskiej 10, płci żeńskiej 10; starozakonnych* 


płci męzkiej 6, płci żeńskiej 7, razem 33;—zawarło 
sluby małżeńskie: par: chrześcjan 16; starozakon- 
nych —; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 12, płci 
żeńskiej 10; starozakonnych: płci męzkiej 5, płci żeń- 
skiej 5, razem 32. 

Ceny Targowe. 


dnia 11 (23) Sierpnia 1869 roku. 


RODZAJ PRODUKTOW | etwert | Korzec od — do 

| rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 

Bęzonicz zu: Koko ŻE 12 48 6 524, 7 80 
ZYSOg Śr R RDA 7 68 | 4 421; 4 80 
JĘCZMIE O? ONZ T OTE AJ — |- | Spr EZ 
ONSE ELS A OCTAN | 8 60 2 117, (2 25 
Groch polny . ZK iii ali |— — |— = |- 
Kartoderi? hasta | 1 i60 | — |60 | 1: 


Pud siana od kop. 30—31 /ą. Pud słomy od kop. 24- 27 Yj 
Dowozy: Pszenicy 171; Żyta 576; Jęczmienia — ; 
Owsa 687 czetwerti. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

dnia 12 (24) Sierpnia 1869 r. 
aan E PO. NASZE STORE REA PR SNYORZZCIZA 
Ządano | Płacono 


emmena 


w Rs. | K. | Rs. | K. 
Pół-Imperjały Rosyjskie. - «. a „| = | SF= | Z 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. e = | — | — 
Frydrychsdory Pruskie . . « . . .| -. = © | => 
Pruski kurant za 100 tal. ` -= : > 

PAPIERY | 

(bez wartości kuponów 

Qblgi:$karbwza ra 400.3. - :._. «| m zz 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . SG - | — = 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za $ 

TRE ATAATA E | SALA — 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A; i 

po złp. 300 za sztukę . . . a cj OE SWZ 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. — — | — | — 

5 % $- bez kuponu „. | — | | — | 2 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 1-ej 

za rs. 100 E Liczy ofiara cOB IE LIST ES 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-ej 

ZA r6:'1009) 05, 057 0q 1 E | Tb i'e2 | 88 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. |100 | 25 |100 | 17 
Listy likwidacyjne za rs. UMBYJETEEECE 11: 8 | 77 | 75 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . | -- | — i 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 

DR LOD LESE 1 DZK - prz EE SF 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 

DW LOOT PE re zany 1 — — 
Bilety Banku Ces. Ros zr. 1860 za rs. 

100 7. 5% P83 +, 5.45 hdd |"o5 "89 | Go 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . 2i > E A GE s 
b a Sierpniowe za rs. 100. = | — 1100 = 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 173 | 50 {172 | 50 

» n » 21866 rs. 100 174 | — 172 | 50 
50, Listy Zastaw. Rógjii «1.1! 71468 25 1102 | 75 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 

go dróg żelaznych rs. 125 . . .| - = Bm= | 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank, 2,000. zwie 100 1 E PIZA 
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. | 75 | — | 74 | —. 
Obligacje Drogi Żel. War.- Wied. po fr. 

500 za sztukę. . . . . . : - — 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs. 

JUdn a wsbae eh iR l SEWNGOPICEM 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. vs. 100 . . -|= | — 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 

Ta LOO e. e si + Sol aoi csh toś lv zł EZUSÓS 
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej, - - | = T 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 . |103 | — | — | -- 

WEXLE. 
Berlin . 100 Tal. |2 m. [116 | 85 [116 | 70 < 
i ER a; Ik. t. |116 | 85 |116 | 70 A 
apo sio zd KL 4 REDA BÓJ ZPS JE, | 
ANSK s . . 3 y 2 m. 
Hamburg 300 B. Mk. |2 m. 177 = ga % Y 
Londyn . 1 Ft. St. 3 m. 8 2 8 = | 
Paryż. 300 Frank. 12 m. | 96 | -- | - j- 
Wiedeń , + 150 Zi. W.A. |2 m. | 96 | 90 | 96 ; 75 
Petersburg . . 100 Rsr. |1 m. | 99 | 50 | 99 | 52 
» non jk. t. s: rmy) ii = 
Moskwa . RSW ja m] = | łasofoy 
» PE CYC ikv t. RZ | >=. R 


* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 67Y4. 
< z od Listów Likwidacyjn, rs.—k, 92? 5 


— Marsia a 0 S 


KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt 
z Berlina, d. 11 (28) Sierpnia 1869 r. 


* ŁŁJ ŁŁ/ »” 


Z BERLINA. | żądają | płacą 


Bilety Banku Rosyjskiego. . . . . . . . 765 
Weksle na Warszawę + «07.10 2787. 14 | 761z 
s Petersburg 3 tygodn. 514 84%, 
> m 3 miesięczny o: sjeni orte 843/, 
3% Londyn 3 „ PES — 
5 Paryż ' 2 5 . "+ — 
= Hamburg 2 8 . s . Hag 
% Wiedeń 2 PE ORO 821/; 
Listy Zastawie 49/50 0. 4040 e 2 5, 715 
Listy Likwidacyjne. . . < e o 59%, 
Obligacje Skarbowe 4%, . . . 69 
Koleje Rosyjskie. . . . . s > 1021/3 
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej BZ: 971/ą 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej Po 81 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej , , 6154 
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Bydgoskiej ; PR 6335 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej Brusji > 8 137 
” „ „ 2-ej emisji . . 13634 
5-ta Pożyczka Stieglitza . « + . . „, , , 79 /ą 
5% Listy Zastawne Ruskie . . . „-, , , 81 
Żyto na targu . . . . e 1 GOO 55 
„ na dostawę w jesieni . . „ ,,. | 54 
Z WIEDNIA. | | 
Weksle na Londyn . i 4-0 con WGA 123 90 
> Hamburg aai Aie a 90 60 
= Paryż » ej w sLBIODES=" 49 20 
Pożyczka Narodowa . . . « » * * * * 71 90 
50 Motaliki 3, 2.5.1 249 boj PSJ SOW 62 70 
Akcje Banku Kredytowego + + + * * . 308 70 
Z PARYŻA. 
Renta 3%, BK 3 78 70 
Renta WIARA ce e 0 00, 0; 56 90 
Akcje Kredytu Ruchomego - . . . „, , 235 
Z LONDYNU. | 
3% Papiery (Consols) Ae ouad: nag: [93% 5 
-neee 


UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
BAABIEHIA M IPABIIELIA. 


N.D.6059. Cygdancnoe Dybepnicwoc 
Upan.tonie. 

Ha ocnoBaniu L-i Cr. Bsiconajiuiaro Ysasa 
25 Auphan (7 Man) 1850 r., „BBIShIBAETb Cü- 
MOBOJLŁBO OTIYgHBUATOCA 34 DpaWNY ZEW TE- 
ua rop. Paucib, ABDYCTOBCKATO Yssqa, €Bpea 
soHekpuura locexa MenqedioBnia BepqcAnn 
CKArO, MTOÓBI OHD Eb TeyeHim WECTH NEKAD 
co JAAAPAIEJATAAJII HaCTORIĄATO 86J30 BA B03- 
BpaTuAcA Bb IlapcrBo Iourckoe n aBHACA K'b 
6apnañyery UOIMNCÄCKOMY HATAIbCTRY, BL 
nporupnowpme caydan, ÓyĄCTR Cb HHNH NO- 
erynien0 COTJACHA 340 m 341 Cr. Vaowenia 
1847 rogn, O HAKABAMIAXH YTO4OBHbIXb M MC- 

HbIX'bs: 
SPH Oynasi, Arrycra 8 qua 1869 roga. 
T COBBTHUKD dunuieBckiit. 


Cysa.itcnoe Tybepncwec 
lipanaenie. 

"Ha ocnopaniu lit Cr. B»icósafimaro Yra- 
Ba 25 AnpvA a Maa) 1850 roga, ramasa- 
era cau0v0dbilO D A y 3a rpasany 
mureaeń ruński PYTT CyBaakckaro V'Baqa, 
eBpeeB1: HOxuMA Junnana n Boawepa Peiim- 
peńióepa, yr9Óbi, OHM BB TCHCHIM 6 ueykab co 
gua upnuesaTan a HAGTOALIATO _BKI3OBA POZ- 
Bparuańch Bb. apoTRo Iloavewoe M ABHJMCH 
apo zznadnieky IloJuneŃczoNy HasaTecTBY; 
sm upornen0śb 0 CZy i ÓyąeTR „Cb nns 
nocTyn.eH0 CODAUCHO 340 n 341 Cr. Yaosze- 
nia 1847 r04% og Taine YFO10BUBIXB M 

pHBIXP: 
OC yBOAK Asrycra 8 qua 1869 roga. 
dsl: C(oBBTHKK%, ślumiuieBckifi. > 


3 a E (1, 7 0 1 ZBEIĄDIU Biz "= 
N, D- 6060. Qycdtewoe Tydepucnoc 
lipaaaemie 
anin- lý Cr. Bnreouafimaro Y kasa 
(1 Maa) 1850 r., nirasiBa erb Ca- 
HO OTAYMHBIUMXCA 32 PpASANY RUTCH ï 
r PäranrapméBà , Cyramweraro Ysea. 
TOPI 4: Tupuy-Bepry Jnnekaro, B8e1uka 
Są RO BOKATO, dukeaa Iax0aberaro, Mopr- 
in Z1OTOBCKATO, Mepa Tapuy m Ozera- 
qrefióy Bumafinekix, Aitean Opuquana m 
Tapuy Owca, 4TOÓBI OHU Bb TETEHIM 6 He- 
gbabh CO TEA i pmiesarania HaeTOAUATO PBI30- 
Ba BOSSpATAJMC Fb HaperBo Ho.nekQe m fi- 
BKIACL Kb 6amsafinteny IMoxmneżekowy Ha- 
qaupoTRyj Bb UpoTtBAOWB se CZYWAR 6y- 
[erb ch HUNA HOCTYNIERO COTAACHO 310 A 
344 CT. yaomenia 1847 royi, 0 HARAZAHÍAXB 

TOrORHIIXD H MCUPAENTECIBHSIX' b. 
Bep, CyBaIrH, ABrycra 8 pna 1869 roqa. 
1—1 CoBkraux5, Hunmercrit. 


ONZE kę PRICE PRBCARE REA ONĘ GGGKĆ 
N. D. 5056. Ch pieykoe Lybepuc:toe 
Ipasae nie. 

JRuredh Crąaennoii I'yóepniu r. JlyKOBa 
ororaBaBiii paxoBojt Boenno - paóouch M 21 
orm 5 OTKĄTEHIA, 4 Ospyra Iyreñ Coo6- 
menia eepe IHunrtycs chub IMrefxzenept, 
orb pony 42 1GTR, 4% Aupbat ung 1868 r. 
pasni 33 TPAHANY M no rxkiorąnaci CBB- 
gniap UPONNBLETE BŁ MoaqaBii. 
* BeatxcTBie cero mna OCHOBAHIM Í CTATBH 
Bnicouafiunu o Yràsa 25 Auphasa (1 Max) 
1850 r. Tyócpienoe Iipapsenie BiiamnaeTh 
cnup €!0 Illrefinaenepa ABUThCA BŁ 3ABIU- 
ni Kpa BP npogomkeHiui PICCTM HeqBAb GO 
pua onyónoBgania HACTOAINATO OóbrzeniA, 
ya O UpMÓBTIH CBOCND ZAABHTh 6wrmalimiefi 
noaniyełickofi BIaCTU, BB npoTuBu0w» Cya 
Ch NUNL INIOTYNICHO (ÓJĄCYW HA ocHoBanin 
è upuBeqeHHuro 3AKOHA. 
pep ata ABrycra 8 pua 1569 ropa. 
1—3 CoBBTAuKb, (e. -): 


N. D. 6058. 


Ha OCHOB 


“ N. D, 4823. Sąd Krymnalny 
w Warszawie. 
W zastosowaniu się do Najwyszego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja; 1550 r. 1 posta: 
nowienia Rady Administracyjnej z duia 16 
(28, Października 1856 r., wzywa Marjannę 
Gonczarenko wieku lat 25, żonę starszego 
aptekarkiego ucznia Połockiego piechotnego 
ułku z miasta Petrokowa zbiegłą w miesiącu 
Październiku 1861 roku zapewne do miasta 
Kempno W. X. Foznańskiego w Prusach. 
Aby taż w. przeciągu sześciu miesięcy od 
daty ogłoszenia niniejszego wezwania po raz 
trzeci w Dzienniku Warszawskim, «do tutej - 
szego kraju powróciła, o powrocie Swym oso- 
piście lub przez pośrednictwo najbliższej 
władzy policyjnej, doniosła wzywającemu Są- 
dowi, albo w przeciągu tego czasu nadesłała 
dowody celem usprawiedliwienia przyczyn 
dla których na pierwsze wezwanie władz tu- 
tejszych przez gazety, nie stawiła się. 
Nakoniec Sąd Kryminalny ostrzega wezwą- 
ną, że wrazie niestawienia się na powyższy 
termin, ulegnie karze a art. 340 i 341 Kode- 
ksu Kar przewidzianej, to jest pozbawienie 


wszolkich praw i bezpowrotne z obrębu Ce- 


sarstwa i Królestwa wygnanie, jeżeliby zaś 
powróciła po wyreku Sądu skazującym ją ne 
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OGLOSZENIA URZĘDOWE — OGRYTAADADIA ODDABAENIA. 


powyszą karę. zesłaniu na osiedlenie w Sy- 
berji. 
CA a. 13-28) Czerwca 1869 r. 
Prezes, A. Bielski. 


3—3 Pisarz, Rębalski. 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPKITIE HACISACTBE. 


N. D. 3435. PisarzKancelarji Ziemiańskiej 

przy Trybunale Qywiinym w Kielcach. 

Po śmierci: : 

1. Michala Jeziorańskiego właściciela dóbr 
Byki w Okręgu Petrokowskim, oraz wierzy- 
ciela sumy rs. 4.150 na dobrach Wola Byko- 
wska z tegoż Okręgu pod Nr 4 oraz Żch sum 
po rs. 3,000 na dobrach Kłobukowice z 0-gu 
Wieluńskiego, pod Nr: 9 i 12. 

9, wWiktorji Polaskiej, wierzycielki sumy 
rs. 7,500, pôd Nr 24 działu TV. na dobrach 
Wjskitno, z Okręgu Petrokowskiego hypote- 
kowanej. 

3, Mikołaja Walewskiego. właściciela dóbr 
Wola Wydrzyna, oraz Chabielice, z Okręgu 
Nowo-Radomskiege. ` a 

4 Ferdyn 'nda Stojowskiego współwłaści 
ciela dóbr Zarembice, z O -gu Częstochow 
skiego. 

5. Wincentego Stefańskiego, wiaściciela 
dóbr Buczek z O * u Szadkowskiego ot *Orzy- 
ły się spadki, do regulacji których wyzna- 
czam termin ostateczny na d. 29 Listopada 
(11 Grudnia) 1869 r. w tutejszej Kancelarji 
Ziemiańskiej. ć > 

Kalisz d. 8 (20. Maja 1869 r. | 

2—2 Radca Dworu, Ziemięcki. 


RAE r E OESIE RZE a DĄ 


N. Di 3439. Pisarz hipoteczny Sądu Pokoju 
i w Warcie. 

“Po Janie Halbert właścicieln nieruchomo - 
ści w m. Błaszkach pod Nr. i0'i 11 między 
domami Karola Werth i szkoły miejskiej po- 
łożonych, toczy się postępowanie spadkowe 
do ukończenia którego termin nad. 15 (27 
Listopada 1569 r. oznaczam. 


2—2 


Henrych. 


owcze 
REGULACJE HYPOTECZNE. 
YCTPOJECTBO HMOTEKP. 


eT Aragua hoa ii a ERN a 
N. D. 6069. Sad Pokoju w Koninie 
Wydział Hypoteczny. 

„powodu żądania nowej regulacji hypo- 
teki: 

Nieruchomości w m. Koninie przy ulicy 
Xaliszewskiej położonej, składającej się z 
domu murowaneho, drwalnisów drewnianych 
iogrodu owocowego do Katarzyny Wałec- 
kiej wdowy należącej. Ev, 

2. Nieruchomości na grobli Czarkowskiej 
pod miastem Koninem sytuowanej; z domu 
drównianego, spichlerza murowanego, pla- 
ców na których powyższe zabudowania stoją, 
ogrodu oraz gruntu ornego W tyle zabudo- 
wań położonych, s<ładających się, własność 
Andrzeja i Wilhelminy z Dulinów małżon- 
vów Tarłowskich stanowiącej. 

Zawiadamia interesentów. że takova na- 


stąpi w Sądzie tutejszym co do nierechomo- | 


$ci ad I w dniu 18 (30; Listopada, zaś co do 
nieruchomości ad II w dnin '9 Listopada (1 
Grudnia) r. b. ` R 
Wzywa ich przeto, aby w terminie osobiście 
lub przez pełnomocn ków urzędownie i szcze- 
gólnie umocowanych zgłosili się z swemi pra” 
wami, pod prekluzją art. 154 i 160prawa o 
hypotekach z roku 1318 przepisanej: „A 
Ogłoszenie decycji, jaka na skutek aktu 
regulacji wydaną będzie, nastąpi w dui ośm 
na posiedzeniu jawnem Sądu tutejszego. 
Konin d.9 (21) Sierpnia 1369 r. 
Podsędek, Ettinger. 


N. D. 6050. Sąd Pokoju w Gombinie. 
gowa żądania, nowej regulacji bypo: 
teki: 

1, Nieruchomości w mieście Gostyninie 
dawniej pod Nr..112, a obecnie pod Nr. 118 
położonej, do Joską Szczygieł należącej. > 
"2. Nieruchomości w nieście Gombinie przy 
rogu. ulic Krótkiej. i Kutnowssiej; dawniej 
pod Nr. 33,-obecnie pod Nr. 117 położonej, 
składającej się: z domu drewnianego do Le: | 
wiego. i {stery małżonków Stupcij nale- 
Wiadomo czyni interesentom, że takowa 
nastąpi w Bądzie tutejszym dnia 18 (30, Li- 
stopada r. b. ; $ s 

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi- | 
ście lub przez peinomocników urzędownie 
i szczególnie na. to umocowanych zgłosili 
się, żądania swe i wnioski do protokółu re- | 
gulacj podali w dokumenta prawa ich udo- 
wadniające opatrzyli się. | 3 È 

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się 
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w 


art 1541160 prawa hypotecznego zr, 1818 
przepisanych. 


Jeśliby właściciel nieruchomości w termi- 


nie do regulacji nie stawił się. tenże na żą- 


danie któregokolwiek z interesentów na Ka- ` 


re rs ! kop. 50 do rs 7 kop. 50 skazanym 
zostanie i podług art. 150 tegoż prawa, utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne, względem 
swych wierzycieli. ż 

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu re- 
gulacji wydaną będzie, nastąpi „dnia 22 Li- 
stopada (4 Grudnia) r. b. na posiedzeniu pu- 
blicznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać za 
cznie. I 

Interesenci przeto, bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być 
powinni. ; 3 

Gombin d. 5 (17) Sierpnia 1869 r. 
Podsędek, Maschek. 
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LICYTACJE. — TOPTH. 


N.D. 6057. Kt.aeynee Iybepcnve 
Hpaenenie, 

Cwrb OfBaBaAETA, Aro Ż0 ABrycra (1 Cen- 
raója) 1869 r. Bb 1 uacb no nofyqHn Bb 
ujmcyreTniu cero Tipasaenia óyyyTb npon 
BoqirbcA rache nyðinunmie TOprA (in mi- 
nus) orb cużrnoji C€YNMKI 3,519 py6. 69 zon. 
TPEXD TACAT H NRTRCOTW  |EBSTPHATNATU pY- 
Gaet miecruqecaTi REBATH KOL, HA NENPARAE- 
nie sąania JłeoHap4a Bb T. KGAbuUBI, 34RATA= 
ro Ha nowbiąenie BOeHHATO FOCHATAJA. 

Cabra n ycAOBIA KL TOPrTAMB MODY TR ÓWITb 
pascxt0Tp'BNBL Bb Boenno-llosaneficzow» Or- 
qbuenim cero IIpaBaenia €mEĄHCBHO orm 9 
dACOBL YTpa JO Ż BO HOJYKEM,: 34 MCRMOIC- 
uiemMb HcnupucyTCTBEHHBIX'B aneñ. 5 

Mesanje yuacTBOBATH Bb WÓPTAXŁ, GOA- 
sanbl XBUTLCIH Bb HABBAHCHHBIA ©pOB% J NB- 
CTO m upeqcTaBNTh. CBHĄBTEALCBO i kasgayef- 
CTB& HAM Baura BB upien'b OTL HEDO BpeMeH- 
naro 3ax0ra (vadinm) BS pa3WRDR Vio HACTH 
cadnaoń cyywubi MAU 351 p. 96 ReNAIUTHBINH 
ĄCHBTAHM nm rapanTupoBAHHBIMNA uponeHT- 
Hsu yaaran, A paBHO NpCACTABETh (CPH; 
xBreaverBo wkoraoft noamnefiezofi  RI4GTU O 
COETOATEALHOCTH NXD KB nponsBOĄCTBYy pa- 
Ó0T% M rHIÞICÍCKOE. CBAĄBTEALCTBO HH WE 
nachueHi0e OÓA3ATEAŁCTBO Kb BAIRYMY TARO- 
Hiro BB cAYJA% OCTABACHIA SA COÓOIO NOJ- 
pała. 

T. Rab 


m, 9 Ażrycra 1769 roze. 
a Baqc-Lyóepaaropa, 
I. 4. CoFtTunka, (s. sa) 


NOD. 6013. Magistrat Miasta Warszawy. 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dnin 2 (14) Września roku bież. 0 godzi- 
nie 12 w południe odbędzie się w sali Posie- 
dzeńgbiura Magistratu licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje na jednoroczne, to 
jest od dnia 19 Września (1 Października) 
r b. do tegoż dnia i miesiąca 1870 roku wy- 
dzierżawienie posesji N. 3031/2 w Warszawie 
przy ulicy Czerniako wskej położonej na rzecz 
załegłych podatków. zajętej, od sumy dzier- 
żawnej na r3 316 ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda- 
ne zz zę 
Mający przeto zamiar ubiegania się. o ta 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonem: na ręce p. 0. Pre- 


zydentą „Miństa opieczętowane. deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po- 
prawek i przekreśleń, wypisz% postzpioaą 
przez siębie sumę dzierżawną. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy na złożone w tejże yadium, w ilo- 
ści rs. 3% i na koszta ogłoszenia rs. 10, któ- 
re nieutrzymującemu się przy licytacji, na- 
tychmiast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie bę: 
dącej iicytacji są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z daia podaję 
niniejszą deklarację, mocą której, podejmuję 
się zadzierżawić posesję N 303!/2, w War- 
szawie przy ulicy Czerniakowskej położoną, na 
rok jeden to jest od d. 19 Września (1: Paź- 
dziernika) r. b./do tegoż dnia i miesiąca 1510 
roku, ofiarując za takową dzierżawę rubli 
sr N..N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
rankach Jieytacyjnych zamieszczonym. Í 

Kwit na złożone w kasie Głównej Eko: 
nomicznej. miasta Warszawy wadium w ilości 
rs. 32 i na koszta ogłoszenia'rs. 10 przy 
niniejszym załączam. Hi 

Stałe moje zamieszkanie w N: N: pisałem 
dnia N. N. i s 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 
Warszawa, d. 7 (19) Sierpnia 186% r. 
p.o. Prezydenta, > 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał- Major, 
y (204 Witkowski. 


z owskt; 
1—3 Naczelnik Kancelacji, Zdzitowiecki 


N. D. 6055. „lob.vtuckit I'opoqosoń 
Maencmpamb. 

Ha ocHonanin pasphurenia JIoóanncwaro 
Tyó6epncxaro IIparaenia orm 2 (14) cero AB- 
rycra sa N 5031, Jlio6anucriii Dopoqorof 
Marucrparb OÓbaBA1AeTL BO BCEOÓMICE CBB- 
qbnie, uro 10 (22) Cenraópa c.r. c» 3 mgo 
5 44C0B% HO NOJYĄHM, BŁ 33415 UpHCYTCTBIA 
Maricrpara, GyqYTE HNpoM3BOJUTŁCA MYÓJN- . 
“ABIE NOCDEĄCTKOM% BANEJATAHHBIX%B BAMBIE- 
nii, roprm ua nocraBry R» 1869 ropy 1qeÓHA 
KAA cOqepwakiA PŁ MCHpaBROCTH Iiocenpo- 
BAHABIX'B JOpPOrD RBB53ĘOBA M YAD EB rO- 
pob Jroósunh BP woauuecTeak 471/ kyÓmse- 
ckHXL cawenei sa cyumy nuxe 2,076 pyó. 80 
KOM. T. € 3a OqHYy CAWEHb 44 pyÓda Ha yOaB- 
xy (in minus). S 

Kasqeit npeąqeraBamomiń gsaaptewie no 
eopxb Hike yRaaaHHOfi: OÓA3AN% N040;:6HTB 
nb OĄHON% 13% kasHageficTEM MAM ropoqckofń 
KACH HB AIOIB |Ąg JACTb OBHAUEUHOŃ KB 
TOpraw» cyxxibi, T. e. 208 pyó. m nod1ydeH- 
HyIO Bb TOND KBATAHNIIO NPAIO:KATE Kb 3A- 
aRACHiI0, MÓO HAJMNHBIA qeHbTM He ÓyNYT% 
UDHHMMAACY KI Bb 3AIOTB HA TOPTAXD. m 

Ipuszanemtt Ha Toprax»* HoĄPAXTHKONB, 
Upu 3AFAIOYCHIM KOHTDARTA OĞA3AHb NOMON- 
HMTb CBOÑ 3A40T% AO 1, TACTA upeąro:eHAHOif 
HMD CYMMBI, M TAKOBOŃ BAA0Tb ÓyYĄeTŁ Xpa- 
BHMD PŁ ropogcro RACK NO OKOHYAHIA CKA: 
3ÌHHHOÑ HOCTABEM, 

"ToproBsia wouqanin BMBCTE CO CMËTOI 
nepecuOTpeKBI ÕITE NOTYTL Bb VupaB1eniM 
MarucrpaTa BO BCAROC BDPEMA CAYyREÕHDIXb 
sanariii, Ba nekatogeHie1% NpPAZĄHMTABIXW M 
TAÓCAbHBIXB qiefń. A 

BadBięBiq Ą0MRHBI ÓSTŁ RPYdAEMDI MAM 
npnciaaenbi AO OTKpbITiA TODTOB%, Iipezit: 
atHTy TOPOĄR HA pyCKOMNA A3INK, Ó03% BCA- 
KHX%B OLIAÓOR% H UOĄSHCTORB, 4ETKO Cb 050- 
s3uadeHieMŁ HpOHUCHIO, KOJMAŁCTBA CYMMYBI, 
no nume ykagawioii popuh. 

Popua saaBxenia. 

Beasbącraie oówaraesia Jlioójmaczaro I'0- 
pozoBaro Marucrpara orb 6 (18) cero Astry- 
cra e. r. sa M 6108 Bańraaro, 4TO HpuHu- 


‘MAIO Ha CEDA OOA3ANUOCTB JIOCTABRH BB 1889 


rogy 47%; wyónicecknx% CAMERE myeóua qaa 
coąepmauiA Bb MCHPARHOCTH IIOCCHDOBAM=: 
HPIX'b- (OPOT'B, BAR'b310Bb M yYAHUG BS ropog 
Jloómnb, ga cymwy . .. , upounebroć G- 
CATb ÓYRBAWA) HOJUMHAACH YEHOBIANb—MH310- 
MeRHBINA BB TODPTOBAMX% KOBZUNIAX% Ty- 
6epncknxa IIpazxeniemb yrBep:zqeHiKIX%. 

Kacożyr kewraunito BB UPUHATIU BALOTA 
RB KO1MIECTBER 208 py. upAAIArAIO, Ch TEMB, 
YTO EL CIYJAB OTEA3A OTB TOPTOBA, U0A0- 
REKK 8AAOTŁ HOJFTYJY (MIH WENA BBIENIA- 
KUJO ... Ha woli cier*). llocroauaoe moe 
WATEAPCTEO BL... (UMCATb MBCTO KMTEABK- 
€rBA), ANA .... HA... .. (4ETRO NOĄTHACATE 
HMH M DANMO). 

T. Jobus, 6 (18) Asrycra 1869 r. 
1—3. Ilpesureura ropoga, Bodnicniń. 


N. D 5978. CocHosunqkaa TawoRHx NNB 
qkaaerz naBkerusiw, UTO 19 (31) m cab- 
RYIODIMX% yncerb ABrycra 1869 r., Bb sga- 
niise ea (Ma craunift weabauoń popora Co. 
CHOBUNC) NpOqaBATACA ÓYKYTA CG AYKIIOHA, 
pazunie KOHPiSCROBAHHBIE TOKAY NO OYBARA 
ua 2,000 pyó. cepeópow»b, a uMCHHO: IepeTA< 
Hitec, Óymamnsie A padukie Apyrie TOBADBI. 

* Ę > 

Komora Celia Sosnowice niniejszem ob- 
wieszcza, że w dniach 19 (31) i następnych 
Sierpnia 1869 r., w gmachu jej (na stacji 
Drogi Żelaznej Sosnowice), sprzedaware będą 
przez publiczną licytację, różne konfiskowane 
towary, w ogóle na”rs. 2,000 oszacowane, a 
mianowicie: wełniane, bawełniane i różne iane 
tówary. 

DT. Cocnosnqe, ABrycra 4 pua 1869 rogas 

Ynpasamomiit Tawosuero, Kyneb, 
2-3 GRAS 1-3 
am 
N. D. 8034. MurcaaoeuynaA IepsowaacuaA 

T iton. 

Gmer o65aBiierr, dro 22: Cenraópa (4 
Owydópai) è. r. cb 10 4ac0B% yrpa u Bireng 
qytonąić HU, 6YKYTB HpPOTABATECA C'É nyódA= 
qduaro ropra mpi cefi Tan0wab wÓKaOMEKOBAH- 
Hbre róBAaDDIA TARWE MOJOTHO OCGTARACHH0OB 
ga Tadtomuetró mó ciyduo HARON ONBHSU O> 
Haro, X MMEHHO: 329i 1163 
1. TlosoTuo abianoóć mó ONŃKAK% BA 1,165 
pyO: : ; i 
2. Bywanugia nsąbiia no CI(BKWB Ha 932 
pyó. 28 Kon, ! í 

3. Ileperaubia, HO ONKAKB HA 240-py6. 
61 xon. WIDZ 


20 rot. 3 
Hroro no onbiwk na 2,926 pyó. 90 koi 
fRexaonmie nówytarw 91a ToBapB iiri 

ABITECA Bb cio” Taron BR udgyaueHi 

cpoxm. | 

inzoxosmiu, 6 Aprycra 1869 roza . 
2—3 Ynpaeaaicniii, Es 


N. D. 6020. Koaccnoe Vb3ynce 
VupasteHie. 

Beatyctele otnowenis Kasruuierog Kagen- 
mofi Ilaxars or» 18 woas c. r. sa M 411, 
Koasckoe V'taquoe Yupapienie JOBOgaTE“ xo 
Bceoónmaro cBhqyknia, uro l4 (26) Abrycra 
<. r. Cb 10 44C0B% yTpa, Bb VnpaBaieniu Bof- 
ra Dunum XeAxHO BŁ ĄCpEBHH XCAMHO Bb 
upACyTCTBIH KOMAHIMDOBAHHBIX% . YHHOBHH- 
ROBŁ V*Raqnaro YupaBaierii HUpOH3BOĘUTECA 
OyąYTL H3YCTHKIE NyÓJHYHKIE (in plus) rop- 
ru Ha npoqamy yÓDAHHKIXŁ M Ha KODPHB 
COCTOAIIRXE O3AMBIX% M ADOBKIX'B HOCHBOB*, 
B, TARRE TOTOBATO CkHA CK no HUpHXOĄCKATO 
ysactxza XeaXHO, mo OoNŻHK% na 365 pyó. 
21! xon. cep. 

Beariń sartun weaaromiił TOProBATPCA 
OOA80H% NPHÓBIT XMSHO BŁ OSHAACHABIŃ Bhl- 
nie cpokb M wkcro, npioópkreukbiń Bb ipe- 
HBAPATEALHBIIA 34X0TL Bb HAJMSHBIXW KEHb- 
rax% 200 p. cep. 

IipeqRapureabuma ycaoPiA MOTYTA ÓbITŁ 
nepeckaTpneaeMbI BŁ KOALCRON% VY3RNOM% 
YupaBneniu, a NochBki m CKHO iHa MECTS BD 
xepeBnu XesMHO EwETHEBHO 3A HCEMIOIGHİEM'b 
NUPasĄRHJHKIXP M TAÓEJBHBX% Het. 

l. Kono, 6 (18) Asrycra 1869 roga. 

sa Ha4aabHnka 
Konvcekro Ybsga, (.... .). 


N. D. 5957. Komisarz Administracyjny `: ; 
Qyrkułu 1 i 2 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności sl ar- 
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
szafy, komody, krzesła i t. p. sprzęty, w dniu 
19 (31) Sierpnia 1869 roku o godzinie 4 po 
południu. na targu publicznym Starego- Mia- 
sta przez licytację za gotowe pieniądze wię- 
cej dającemu sprzedane zostaną 
Warszawa d. 5 (17) Sierpnia 1869 r. 
Popiel. 


N. D. 5958. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 1 i 2 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte jna satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: garnitur mebli macheniowych. lustra, 
szafy i t. p. w dniu 18 (30) Sierpnia 1869 r. o 
godzinie 4 po południu w domu pod Nr. 524 
przy ulicy Podwal, przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane zo- 
staną. 3 i 
Warszawa d. 5 (17) Sierpnia 1869 r. 
—2 Popiel. 


N. D. 6036. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 3 i 11 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi - 
cie: płaszcz szaraczkowy szopami podbity, w 
dniu 20 Sierpnia (1 Września) 1£69 r. o go- 
dzinie 11 przed południem na gruncie pose: 
sji Nr. 547bc przez licytację za gotowe pie- 
niądze więcej dającemu sprzedane zostaną 
Warszawa d. 9 (21) Sierpnia 1869 r. 
1—2 Asesor Kolegjalny, Brodzki. 


N. D. 6074. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10, Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: różne meble jesionowe, w dniu 22 Sierp- 
nia (2 Września) 1869 roku, o godzinie 12 z 
południa na targu publicznym Sewerynowie 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu, sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 8 (20) Sierpnia 1869 r. 

1—2 Sosonko. 
MM<Lo<oLPeLeerreccnnnnm 

N. D. 6051. Pisarz Trybunału Cywilnego 

w Warszawie 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Augusta Berg obywatela 
w m. Łodzi w powiecie Łodzińskim zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Izydora Karśnickiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w War- 
szawie pod Nr. 1765 zamieszkałego, obrane 
mającego w poszukiwania sumy rsr. 1,050 z 
procentem od d. 19 Listopada (1 Grudnia) 
1866 r. i kosztów od Józefa i Karoliny z Mo- 
ścickich małżonków Wierzchowskich obywa- 
teli właścicieli nieruchomości pod Nr. 1386 
w m. Łodzi Powiecie Łodzińskim położonej, 
tamże zamieszkałych, protokułem Hipolita 
Stodolnickiego Komornika przy Trybunale 
tutejszym w d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1869 
T. sporządzonym, w drodze Sądowej : przy- 
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaaresz- 
towaną została 

. NIERUCHOMOŚĆ J 

w m. Łodzi pod Nr. 1386 w gminie Magistra- 
tu miasta Łodzi, na gruncie czynszowym, z 
którego opłaca się rocznie czynszu rs. Í kop. 
75, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Łodzi w 
Powiecie Łodzińskim, Gubernji Petrokow- 
skiej położona, prawem własności do egze- 
kwowanego dłużnika Józefa i Karoliny mał- 


żonków Wierzchowskich należąca i w tychże 
SOPELIN W CZA 
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posiadaniu zostającą, poszukiwaną wierzy- 
telnością „ hypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości około prętów kwadr. 60 obejmu- 
Jąca 

Na gruncie tej nieruchomości są następu- 


jące zabudowania: 


1. Dom z bali o parterze, mieszkaniach 
poddasznych, dachówką pokryty, z piwnica- 
mi murowanemi, o I kominie. 

2. Budynek z desek, w którym znajdują 
się drwalnie. 

3. Domek drewniany gontami kryty z ko- 
minem murowanym. 

4. Komórki z desek gontami kryte. 

5. Studnia cembrowana z korbą. 

6. Kloaka z desek gontami kryta. 

Ogródek w którym jest altanka z desek. 

bo nieruchomości tej należy gruntu pręt. 

kw. 290 miary nowopolskiej. 
„_W nieruchomości tej jest 10 lokatorów z 
imion i nazwisk, w akcie zajęcia wymienio- 
nych, a rs 290 kop. 50 należności komornia- 
nej uiszczających. 

Posesja ta w procencie od sumy rs. 750 
aktem d. 2 (14) Kwietnia 1868 r. przed Ja- 
worskim Rejentem w Łodzi zeznanym Julja- 


nowi Wierzchowskiemu w zastawne posiada- 


nie w części oddaną została. 


Józef Wierzchowski współwłaściciel powo- 
łanej nieruchoności aktem d. 10 (22) Kwie- 
tnia 1868 r. przed Jaworskim Rejentem ze- 
znanym, w procencie od sumy rs. 300 oddał 
Abrahamowi Tinkensztejn w zastawne posia- 
danie lokal w tej nieruchomości pod warun- 
kami w akcie wymienionemi. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Izydora Karśnickiego, Patrona przy Try- 
bunale Cywilnym w Warszawie pod Nr. 
1765 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
wąrunki sprzedaży w kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale 1 złożone przejrzane 
być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Helioderowi Janiszewskiemu, Pisarzo- 
wi Sądu Pokoju w Łodzi tamże urzędujące- 
mu na ręce własne. 

2. Edmundowi Pohlens Prezydentowi m. 
Łodzi w temże m. urzędującemu na ręce 
Wincentego Bednarskiego urzędnika Magi- 
stratu m. Łodzi. 

Obudwom d. 16 (28) Kwietnia 1869 r. 

Wniesiono do akt hypotecznych nierucho - 
mości Nr. 1386 w Łodzi d. 21 Maja (2 Czerw- 
ca) 1869 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w kancelarji Trybunału tutej- 


szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo- - 


stało. 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem 


posiedzeniu Trybunału Cywilnego w Warsza- 


wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy uli- 
cy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
d. 2 (14) Września 1869 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Izydor 
Karśniecki Patron Trybunału Cywilnego , 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 4 (16) Czerwca 1869 r. 
: Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
WR Cywilnego d. 4 116) Czerwca 1869 
roku. ż 
Radca Dworu, Zgórski. 


ALL rrr 
N. D. 6068. Pisarz Trybrnału Cywilnego 
w Warszawie. 

Stosownie do Art. 682 K. P, S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szlamy Eizenman kupca, 
w Warszawie pod Nr. 2249 zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Teofila Tomi- 
ckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nr. 
519 zamieszkałego, obrane mającego, w poszu- 
kiwaniu sumy rsr. 8,000, z procentem 5%, od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1865 r. i kosztów 
od Majera Soffy handlującego, właściciela nie- 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 992 A. poło- 
żonej tamże zamieszkałego, protokółem Wa- 
lentego Supryniewicza Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 13 
(25) Września 1865 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymusz onego wywłaszczenia, zajętą 
i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy ulicy Krochmalnej N. 992a. 
w gminie Magistratu miasta Warszawy, w Cyr- 
kule Policyjnym VII, pod  juryzeykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
II, na gruneje czynszowym, z którego opłaca 
się czynszu rocznie rsr. 2 kop. 28!/,, położona, 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika 
Majera Soffa należąca, i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
czną obciążona. ; 

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: 

1. Kamienica masiv murowana dwupiętro- 

wa, blachą kryta, 6 kominów murowanych ma- 
Jąca. i 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Wan 


2. Oficyna masiv: murowana trzy piętrowa, . 


z suterynami, o 3 kominach murowanych, bla- 
chą kryta. 

3. Oficyna masiy murowana ò trzech pię- 
trach i suterynach blachą kryta, 3 kominy mu- 
rowane mająca, pomiędzy tą oficyną a domem 
pod Nr. jest ogródek kwiatowy parkanem 
z desek ogrodzony z furtką. 

4. Wozowienka z desek deskami kryta, 

5. Szopa czyli drwalnia z desek deskami 
kryta. f 
. Stajnia i komórki z desek deskami kryte, 
7. Komórki i kloaka z drzewa blachą kryte, 
. Śmietnik z desek. ve 
. Studnia drzewem cembrowana z pompą i 
korbą żelazną. : 

10. Podwórze, w częci kamieniem polowym 
wybrukowane. y 

W nieruchomości tej jest 35 lokatorów z i- 
mion i nazwisk, oraz cenę najmu uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych. 


m 


o w 


- Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą + dyrygującego Teofila To- 
miekiego Adwokata ` przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nr. 519 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydziale I złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone zostało: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Mikołaja Pisar- 
skiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 


Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 


I w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na 
ręce własne. 

Obudwom dnia 22 Września (4 Październi- 
ka) 1865 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 22 Wrześ- 
nia (4 Października) 1865 r., a w dniu dzisiej- 
szym do księgi zaaresztowań w kancelacji Try- 
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało. y 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej áu- 
djencji Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
sżawskiej w Warszawie w Wydziale I, w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549, o godzinie 10 z rana dnia 24 Listopa- 
da (6 Grupnia) 1865 r. 


Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego. zamieszkanie jest wyżej 
wskazanem. 

Warszawa d. 5 (17) Pazdziernika 1865 r. 

Radca Dworu, Zgórski, 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie. 

Warszawa d. 6 (18) Października 1865 y. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbytych trzech publikacjach zbioru ob- 
jaśnień i warunków sprzedaży w dniach 24 Li- 
stopada (6 Grudnia), 8 (20) Grudnia 1365 ry 
i 22 Grudnia (3 Stycznia) 1865/6 r. oraz przy- 
gotowawezego przysądzenia w dniu 12 (24) Sty- 
cznia 1866 r. nastąpiła ostateczna sprzedaż w 
dniu 31 Marca (12 Kwietnia) 1866 r., w którym 
to terminie Trybunał nieruchomość Nr. 992a. 
w Warszawie Teofilowi Tomickiemu Adwoka- 
towi za najwyżej postąpioną sumę rsr. 30,000 
przysądził, poczem tenże Adwokat w dniu 15 
(27) Września 1867 r. złożył przed Pisarzem 
Trybunału Cywilnego deklarację, iż wzmianko- 
waną nieruchomość zalicytował na rzecz i oso- 
bę Abrahama Himmel, który jednocześnie de- 
klarację tę akceptował, gdy wszakże warunków 
licytacyjnych nie dopełnił i dowodów uspra- 
wiedliwiających w myśl art. 737 K. P. S. Pisa- 
rzowi Trybunału Cywilnego nie złożył, Sukce- 
sorowie po niegdy Pessie Rudzie z Ejgerów 
Goldhaber pozostali, jako to: 

1. Kiwa v. Jakób Goldhaber obywatel; 

2. Abusz v. Albert Goldhaber obywatel: 


3. Mirla Goldhaber panna doletnia, przy oj- 
cu utrzymanie mająca; 


4. Dawid Goldhaber obywatel, w imieniu 
własnem oraz jako ojciec i opiekun główny nie- 
letniej Fujgi Goldhaber, w małżeństwie z nie- 
gdy Pessą Rudą z Ejgerów Goldhaber zrodzo- 
nej córki, wszyscy w mieście Brody w Galicji 
państwie Austrjackiem zamieszkali, zaś zamie- 
szkanie prawne do tego interesu i całego postę- 
powania subhastacyjnego u Aleksandra Kraus- 
haara Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, tamże przy ulicy Leszno pod Nr. 
655 zamieszkałego sobie obierający, w poszuki- 
waniu sumy rsr. 1,330 z procentem od dnia 1 
Stycznia n. s. 1867 r. zalegającym, pózyskali 
pod d. 4 (16) Lipca 1869 r. świadectwo Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, ńiedopeł- 
nienie warunków kupca przez Abrahama Him- 
mel stwierdzające i na podstawie takowego w 
myśl art. 737 i innych K. P. S., przedsięwzięli 
relicytację nieruchomości Nr. 992a. w Warsza- 
wie na ryzyko wyż wymienionego Abrahama 
Himmel, 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień “i wa- , 


runków sprzedaży relicytacyjnej odbędzie ną 
jawnej audjencji Trybunału Cywilnego w War- 


zawskiego.—Za pozwoleniem Graya) | as Eet Aa are to tod sake 


szawie pod Nr. 549 w miejscu zwykłych posie- 
dzeń w wydziale I dnia 11 (23) Sierpnia 1869 
roku o godzinie 10 z rana. 

Sprzedażą relicytacyjną kieruje Aleksander 
Kraushaar Patron, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane i u którego zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży przejrzanemi być mogą. 

Warszawa d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1869 r. 

w zast. Radcy Dworu, 
Juljan Świerczewski. 
„ Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob- 
jaśnień i warunków sprzedaży relicytacyjnej: 
nieruchomości Nr. 992a w Warszawie poło- 
żonej, na risico Abrahama Himmel przedsię- 
wziętej w terminie powyższym Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem w d. il (23) 
Sierpnia 1869 r. wydanym, termin do przygo-- 
towawczego przysądzenia jej a zarazem dra- 
giej publikacji warunków na d. 28 Sierpnia 
(9 Września) 1869 r. godzinę 10 rano w Wy- 
dziale 1 odbyć s ę mający wyznaczył, w któ- 
rym to terminie popierający relicytację po- 
stępuje za relicytowaną nieruchomość Nr. 
992a sumę rs. 1,000 (tysiąc). 
Warszawa d. 11 (23) Sierpnia 1869 r. 
F. Betlej. 
A ZA 


N. D. 6073. Syndycy tymczasowi mas 
upadłości Aleksandra Rembalskiego. % 


Na zasadzie upoważnienia W. Senewalda Sẹ- 
dziego Komisarza massy upadłości Aleksandra 
Rembalskiego, podają do publicznej wiadomo- 
śći, że w dniu 20 Sierpnia (1 Września) r. b. i 
w dni następne prócz Niedzieli i Świąt od go- 
dziny 10/4 z rana odbywać się będzie w skle- 
pie upadłego kupca Aleksandra Rembalskiego. 


pod Nr. 461 w Warszawie przy ulicy Senator- 
skiej położonym, 


Warszawa dnia 9 (21) Sierpnia 1869 r. 
Józef Helbich, Patron. 
Ig. Jakubowski. 

ARENA HU PADREE ao SWEGO W A 

N. D. 6083. W Trybunale Cywilnym w 
Warszawie sprzedane zostaną w drodze sub- 
hastacji: 

1. W dniu 1 (18) 
Ziemskie Jarochowo 


rozległości włók 20. 
sumy rs. 19552 kop. 


Września r. b. Dobra. 
w powiecie Łęczyckin 
nisytacja zacznie się od. 
na v: złoży 
należy rs. 3000. " "— a 

2. W dniu 2 (14) Września r, b. nieruchoć _ 
mość w Warszawie Przy ulicy Rybaki pod Nr, 
2576 numerem nowym 24 oznaczona. Licy- 
tacja zacznie się od sumy rs. 4549 k. 12% na 
vadjum wymagane jest rs. 600. 

Warunki przejrzane być mogą u podpisane- 
go Adwokata pod Nr. 570 w Warszawie za». 
mieszkuałego, aż 

Feliks Chruszczakowski, Adwokat. 


ZZ EE DŁ PO CI ZEE 


bów, prawnie zajęte ruchomości jako to: 
ble jesionowe, w 15 (27) Sierpnia r. b. o go- 
dzinie 9 z rana na targu za Żelazną Pramą, 
mehle jesionewe, i w tymże dniu o godzinie 
12 w połuduie na targu w Rynku Starego- 
Miasta, zegary, zegarki i lustro, przez pula ý 
czną licytację sprzedane zostaną. 
L-1 Pawłowski, Komórnik, 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. * 
4ACTHBIA Ob'BABIEHIA. 


N. D. 5751. WW pemsji prywatnej 
teńskiej przy ulicy Mazowieckiej, w domu 
Hr. Ostrowskiego pod przewodnictwem Łata 
ry Guerim zostającej, wykład nauk rozpos 
cznie się z dniem 1-ym Września. 8--3 


N. D. 6071. A 
W dobrach Konstanty- 
mowie w Gubernji Siedl ckiej, 
jest MA Sprzedaż Żyto 
probstciskie w celnym ga- 
tunku, koraec po rsr, 6 
kop. 50 z workiem. ` 

Rządca Dóbr; . 

162  sGkólimowski. 
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